Adres Redakcji 1 Admini- 
straci: Lwów, u lca 
Choręążczyzny | 8% 
Tel Redakcji 2-30, 1-78, 15. 
TeL Admóinistacji 73. 


= ILUSTROWANY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW «= 


ojro maniak = 


Nr. 8537 


Należytość rocztowa opłacona ryczałtem. 


Dc 
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stylarni sp rytusu denaturowanego w Jarosławiu. - Morderca 
apasza „K kiego” Dub ński uwolniony. - Jak działał czarodziej- 
ski wywoływacz szczurów Zelazko. 


Smaczny | zdr wy ozet winny i dw cowy Firma „Zakopane“ Moor I Stachowicz Lwów, Akalsnicia 2% — Sapishy 23 


NOMINACJE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa 20. czerwca- (ps) Jak się do- 
wiadujemy, radca Stanisław Grabiański 
został mianowany zastępcą naczelnika 
wydziału prasowego w MSZ. P. Jan 
Chełmtiski, kierownik referatu ustawo- 
dastwa w MSZ. został mianowany konsu- 
łem i zastępcą kierownika konsulatu w 

Wiedniu. 
PES mazi 


CIĄGNIENIE DOLARÓWKI 2. LIPCA, 


iTelefoncm od naszego korespondenta.) : 


Warszawa 20. czerwca. (ps) Min. skar. 
bu zawiadamia, że ciągnienie dolarówki 
odbędzie się dnia 2. lipca br, a to ze 
względu na to, że 1. lipca wypada w nie- 
dzielę. 

pare [m m 
INSPEKCJA KOP. W MAŁOPOLSCE 
WSCHODNIEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 20. czerwca. (ps) Dowódca 
KOP., gen. Minkiewi€z, udaje się dnia 24. 
czerwca na inspekcję pogranicza mało- 
polskiego, następnie wołyńskiego. W po- 
dróży towarzyszą generałowi: pułk. Ma- 
ruszewski, szef sztabu korpusu, pulk. Bo. 
browski, szef budownictwa, major Będź- 
kiewicz, szef oddziału ogólnego. luspck- 
cja potrwa parę tygodni. 

muł 
ZASTHZEJJĘA POPA PRZY AF'TANZTI, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 20. czerwca. (st) W Kojdu- 
nowie (po stronie sowjeckiej) podczas od. 
prawiania nabożeństwa w cerkwi zabity 
został strzałem z rewolweru duchowny 
prfawosławny. Zahójstwa dokonała 18-let 
nia dziewczyna wiejska, podając jako po 
wód urazę osobistą. Wśród mieszkańców 
panuje przekonanie, że zabójstóo miało 
tło polityczne. r 
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cudskrypsja O pra. n'em, 0a 


yok 


rozpoczyna Sę 25 bm. 


Warzawa 20. czerwcu, (Te. G. P.) 
Syndykat banków pod przewodni- 
ctwem PKO. i przy współudziałe Ban 
ku Gosp. Krajowego objął na posie 
dzeniu odbyłem w PKO. 20. bm. cał- 
kowita kwotę 4-proc. państwowsi nre 


mjowej pożyczki inwestycyjnej, emi- 
lowanej obecnie przez Min. Skarbu. 
Publiczna subskrypcja powyższej po- 
życzki rozpocznie się dnia 25. b. on. 
W skład syndykatu gwarancyjnego 
wchodzą: PKO.. Bank Gosp. Krajowe- 


Warszawski: 


go, Bank Dyskontowy 
Bank Handlowy w Warszawie, Po- 
wszechny Bank Związkowy w Pot- 


sce, Bank Zachodni oraz Bank Awiąz- 
ku Spółdk Zarobkowych 
. ==. 

POŻYCZEA NA ROZBUDOWĘ 
NASZYCH TELEFONÓW, 
(Teloforem od naszego korespondenta; 

Warszawa, 20. czerwca. (st) Mie 
dzy rząđem a International Telegraph 
u. Telephone Corporation toczą się od 


, dłuższego czasu rokowania © pozy- 


, skanie dla Polski 
„inwestycyjnego ma dalszą rozbudowę 


większego kredytu 


i udoskonalenie maszej cieci talefoni- 
cznej i telegraficznej. Kredyt ma wy- 
nosić 300 milj. zł. i przeznaczony jest 
głównie ma zmianę dotychczasowo! 
sieci napowietrznej na podziemne ka- 
ble. W kołach bankowych i giełdo- 
wych przywiązują do tych rokowań 
duże znaczenie. 
iann 
DEFRAUDANT NA RATY ZWRACA 
SZKODĘ. 
(Telefonem od naszego korespondenta, 
Warszawa 20. czerwca. (sł) W r. 
1925 zorganizowana szajka  defraan- 
danłów, złożona z kilku urzędników 
Izby Skarbbwej w Stołpcach okradla 
skarb państwa ma 65 tys. zł. Należał 
do niej też niejaki Witkowski, któremu 
jednak udalo się uciec. Kilkuletnie 
poszukiwania pozostały bez rezultatu. 
Niedawno nadszedł do lzby Skavbu - 
wej w Stolpcach przekaz na 1000 zł. i 
list tej treści: „Mając możność uczci- 
wego zarobkowania zwracam na pu- 
zet nielegalnie zaciągniętego długu 
1000 zł. Podpis: Witkowski.” 


„Bt. 2. PP . 
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s GAZETA PORANNA” z 


dnia Ż2. czerwcu 1858 


Senal w dw dniach załatwi budżet. 


SZCZEGÓŁOWA DYSKUSJA BUDŻETOWA. 


-— GENERALNY REFERENT SEN. SZARSKI O NIESŁUSZNYM 


PESTMIŻALE GO LO NASZEGO BILANSU HANDLOWEGO 


(Telefonem cd naszego korespondenta). 
bardzo trmdne: albo budżet zmienić, | budżetowego Ażeby uchronić państwo 


Warszawa, 20. czerwca. (p9 
W gmachu sejmowym pazuje nastrój 
niemal ferjalny, Wyrazem tego nastro- 
ju posiedzenia komigji sejmowych. Na 


komisji administracyjnej którą obra- 
dowału. pięć godzin, przewodniczący 


poseł Polakiewicz, | zamykając posie- 
dlzehie życzył członkom komisji przy- | 


jemnego spędzenia wywczasów let- | 
nich, Waączony p. Polakiewiczowi , 


maternal- o nadużyciach wyborczych ` 
rozpatrywany będzie dopiero po le- 
zjach. 

Senat przypuszczalnie w ciągu dwu 
dni załatwi hudżet, Przez cały dzień 
toczyły się obraty Senatu, a o godz. 9 
wieczorem z powodu przemęczenia 
stenografistek obrady przerwano i od- 
Toczonmo do dnia jutrzejszego, Dysku 
sia generalima toczona była wraz ze 
szczegółową,  przyczem . postanowiono 
przeznaczyć klubom czas na przemó- 
wienia wedle systemu de - Hondta. 
A tego senatorowie obficię korzystają 
u dotychczas jeszcze jest 26 zapisanych 
do głosu. 

Generalny referent budżetu posel 
Szar% (BB). przedsławił Senaiowi w 
ogólnych zarysach przeliminara bad- 
żełu na tok 1828/29. Omówił w szcze- 
gółowym. referacie wszystkie zagad- 
nienia życia gospudanezega Polski, za- 
znaczując, że zbytnie okawy z powoda 
biernego bilansu kandlowego uważa 
za pewien rodzaj psychozy, Bardziaj 
grożnie przedstawia się sprawa tego- 
rocznych zbiorów. 
pieczeńństwp lo obecnie, kiedy posiada- 


ny. budżet zrównoważony i rezerwy. 
jes( o wiele mniejsze, miż było gaw- 
iej, Mowca stwierdza, że wykładnia 


jegó mia jest wprawdzie różowa, ale 
nie jest także cwarna, bò klb czarno 
paftzy na Świat, traci wszelką ochotę 
do czynu, a nikt nie powinien mieć 
większej ochoty niż Polska, która stoi 
przed nowym  Ekupełnie warsztatem 
pracy. Senacka komisja  budźatowa 
wielce bolała ned tem. że budiżu i 
wpłynął do Senatu dopiero 16. czerw- 
ca, co spowodowało, że Senat mie mo- 
że wystąpić z żądaniem wybitnych 
zmian, ani gruntownie 
budżetu. Senat znalazł się w sytnacji 


e—a M | > m0 Zm 
Be | DZ ED 
STYPENDJA DLA AKADEMIKÓW, 
CHCĄACYCH WSTAPIĆ DO KOLEI 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 20. czerwca. (st) Min. ku- 
rnunikacji pragnąc, by służbie w kolej- 
nictwie poświęcali się ludzie z wyższem 
wyksztiałecuiem, zamierza ufundować dla 
studentów wyższych utcelni 300 stypen- 
djów po 120 zł. miesięcznie, Kilka sty- 
pendjów przeznaczonych będzie równicz 
studentom Polakom na politechiice w 
Gdańsku. 


pna nns y a 
ZMARŁA ZE WZRUSZENIA, 
sosnowiec 20. czerwca, (Tel. G, P) W 
tasie tłumnego pogrzebu 7 'otiar kata- 
strofy pod Będzinem żemdlały ze wzru. 
szenia 2 kobiety. Jedną z nich, chorą na 
sorce, przewieziono do szpitala, gdzie po 
kilkn godzinach zmarła. 


MOTORY WINTERTHUR 


Diesla i gazowe 
wów. Hetmańska 24, 


rozpatrzeć ` 


I 
! 


Jednakże niubez- i 


a o 


albo uchwalić go bez miam. Pierwszą | 
ewentualność mogłaby spowodować 
powsianie stanu „cx lex" 
ność uchwalenia nowego prawizorjum 


1 komiecz=" 


przed takiemi pnzykremi ewentualno- 
ciami, zdecydował się Senat uchwa- 
lic budžet w tem brzmiemin, jak go 
załatwił Sejm. 


Polemika senatorów ukr. z mastrami 


O KWESTIĘ RZEKOMYCH KRZYWD ROLNIKA RUSKIEGO. 


Warszawa, 30. czerwca, (ps) Na 
dzińtjszem posiedzeniu Senatn wśród 
tułego szeregu mowców,  przeraawiał 
również  przedstawiciej Ukraińców 
małopo:skch, senator Horbaczewski, 
klóry wystąpi z caiym szeregiem 
Skarg i żalów. Przeciwko tym utyski- 
waniem wystąpili min. rolnictwa 
| Słaniewicz i min, oświaty Dobraoki, 
którzy z ław rządowych wykazywali 
mowry  niesłuszność jego wywodów. 
I tak p. senator Horbaczewski  twior- 
dzil, że chłopa ukraińskiego usnnisto 
zupełnie od nabywania ziemi (7). 
Min. Staniewicz: To jest niezgodne 
z rzeczywistością! 
Sen. Makuch ‘Ukrò: Ale lak było. 
Głos: Tak nie jest ma Wołymiu. 
Min. Staniewicz: Ani w Małopolsce 
Wschodniej, 75 procent kredytn nigo- 
wege idzie na ludność ukraińską w 
a Wschodniej. 


| Dziś Premiera 


| 


Sen. Horbaczewski: Caty obszar 
kolonizacyjny, jaki był do dyspozycji 
wynosił 1.600 tys. ha, z tego M5 tys. 
użyto na kolonizwcję polskiego osad- 
nika. 

Min. Dobrucki: To są tajki! 

Sen. Horbaczewski: P. minister re- 
form rolnych dalej propaguje pochód 
polskiego osadnika ma ziemie ukrali- 
skie, 

Min. Stamiewicz: To Już obałiłem. 
Panowie sami przyznali, że były to 
fantazje tych, to to pisali. Poseł Rudz- 
ki podczas dyskusji przyznał, że po- 
lityka się zmieniła. 

Sen. Horbaczewski: 
nie da się usunąć. 

Min. Staniewicz: Ale to, co jest. 


"Po co było, 


Sen. Horbaczewski: Tego narazie 
nie wódzimy! 
Na tem ilen itieresujący djalog 


skończył sie. 


Woeii pó sony pr.gram!! Zniżki mą dta wszystalca I! 
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Komisja prawnicza wbrew Rządowi 


uchwaliła uch lanie rozporządzeń przez Sejm. 
POSŁOWIE Z JEDYNKI I WICEMIN, CAR NA ZNAK PROTESTU OPU- 


ŚCILI POSIEDZENIE. 


PODKOMISJA DLA UREGULOWANIA PRAW 


DZIENNIKARZY. 


Warszawa, 20. «zerwea. (ps) Sej- 
mowa komisja prawnicza zakończyła 
dziś wreszcie obrady nad aowelą do 
ustawy o wydawanin Dziennika u- 
staw, wedle której wszystkie uchwały 
Sejmu, uchylające rozporządzenia Pre- 
zydantą Rzplilej mają być zgłaszane 
w tym Dzienniku. Sprawa ta malcży 
do 
i klubóm B. B. a więlwzością Sejmu. 
Ta ostatnia utrzymuje, że du uchy- 
lania rozporządzeń Prezydenta Pzpltej 
wystarczająca jest zwykła nchwała 
Sejmowa, a nie droga ustawodawcza, 
czego prenio rząd. 

Na dzisicjszem posiedzeniu ujaw- 
nila się różnica zdań, ale mimo sprze- 
oiwn posłów z B. B. komisja uchwa- 
lila w H czytaniu projekt noweli. Gdy 
przystąpiono do III czytania, wicemin. 
Gar i ozłonkowie klaim B. B. opuścili 
na znak protestu salę. Powodem seen 


sporaych kwesti miądzy rządem ; 


| 
| 
| 
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aji jest to, że zdaniem iwn, mowela 
sprzeczna jest z postanowieniami Kon- 
stwlucj. Kiedy sprawa znajdzię się w 
pełnym Bajmie, niewiadomo, zdaje się, 
nie talk prędko. 

' Komisja wniosek w. Jana Dąbskie- 
go o projekcie ustawy normującej sto- 
sunki prawne zawodna daiennikarykie* 
go, przekazała specjalśćj podkómisji 
do której wchodzą: poseł Marek jako 
prezes,  reforenci: posłowie Ciołkosz 
(PPS), Seidler (BB), ponadto jako 
członkowie poseł Hausner (koło żyd.), 
Kiemik N a a (ŻLN.), Pu- 
tek (Wyzw.), Zahajkiewicz (Ukr). Pod- 
komisja uprawnila prozesa Marka do 
wdirożemia konferencji  iniormacyj- 
nych z nrzedstawicielami dziennikar- 
Awa i wydawców w dniach PK 
szych. 


Doktcziwe nazwiska | Wnicszh p. Putka 


OBRADY KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ. -—- POSEŁ DRATWA RĘFERUJE 


 WNIOSRE O ZMIANĘ NAZWISK. 


— P, PUTEK DOMAGA SIĘ ZNIESIE- 


NIA OBCIĄŻENIA PARAFIAN NA RZECZ KOŚCIOŁÓW. 


Warszawa, 20. czerwca. (pij Na 
sejmowej komisii udntlńisttacyjnej po- 
sej Dratwa (BB;  roferował wniogek 
Sur. Ghłopskiego o zmianie nazwisk 
hańskbiacych. Relerent zwrócił uwage, 
żę projekt zawiera wiele braków, dla- 
tego uwas, ŽAC nA; lopsrermn Hadze U- 


chwalić rezolucję, wzywającą rząd 
do przedłożenia odpowiedniego pro- 
jekta ustawy. Frzedstowócisł rzadu wy 


jaśnił, że rząd hie czyni żadnych 
trudności przy zmianie naswizk i 


prmyznaje znaczne ułatwienia w opla- 
tach, Niewątpliwie jednak usławoda- 


Nr. S8R 


stwo dotychczasowe wymaga pemnych 
zmian, Poser Czernicki wskazuje na 
społeczne znaczenie wnieskm, Dotąd 
istnieją całe wsię, gdzie ludzie z cza- 
sów pańszczyźnianych mają nazwiska, 
kłóre są raczej przezwiskami, Posel 
Krzyszewski (Ch. D.) wypowiadając 
Się za wnioskiem domaga się, ażeby 
phzy opracowaniu nowej ustawy unie- 
możliwiono Żydom przyjmowanie na- 
zmwisk czysto polskich, chyba, że się 
wychrzczą. W rezultacie pogtanowio- 
no w porozumieniu z rządem opraco- 
wać mowy projekt nstawy o zmianie 
nazwisk, pnzyczem projekt miałby u- 
wzylędmiać wszystkie momenty pol- 
niesione w dyskusji. 

Komisja rozpalrywała leż wniosek 
p. Putka, domagający zię zmiany gali- 
cyjskiej ustawy konsekracyjno-kościel- 
nej, wedle której parałjanie w Mało» 
polsce mieliby być zwolnieni od wy- 
datków na budowę, konsekrację i ase- 
kurację piebańskich budynków miesz- 
kalnych i gospodarczych. Referent 
wskazał na znaczne obciążenie Tud 
ności z lego tytułu, które w niektó- 
rych parafjach dochodzi do 3 tys. 
złotych (?) Proponował, ażeby wy- 
brano specjalną podkomisję, która w 
porozumieniu z min. oświaty wypra- 
cowiłaby odpowiedni projekt ustawiyt. 
Wniosek ten uchwalomo i wybrano 
aubkomisję. 


BETE TF R zał 


A WIĘC CZANG - TSO - LIN NIE ŻYJE. 
Pekin 20. czerwca. (Tel. G. P.) Śmierć 
gen. Crang-Tso.Lina potwierdzona zo. 
stala oficjalnie przez kwaterę główna 
armji północnej. Gubernatorem prowincji 
mandżurskiej obwołany został cieszący 
się poparciem Japonji najstarszy syn 
Czang=Tso:Lina, gen. Czang-Su-Latig. 

Londyn 20. czerwca. (Tel. G. P.) Wo- 
bee obwołania syna Czang-Tso-Lina gu- 
bernatorem Mandżurvji sytuacja w tej pro- 
wincji zaostrzyła się bardzo poważnie, 
gdyż nacjonaliści chińscy grożą wkrocze- 
niem do Mandźurji, jeżeli władze tam- 
tejsze nie poddadzą się pod rozkazy rzą- 
du południowego. 

—— 
CZARNY STRAJK W KOPALNIACH 
DJAMENTÓW. 

Kapsztad 20. czerwca. (Tel. G. P.) 20 
tysięcy murzynów, pracujących w kopal- 
niach djamentów na terenie Lichtenberg, 
przystąpiło do strajku z powodu obniże- 
mia płac. Władze zmobilizowały silne od- 
działy, policyjne. Białe kobiety i dzieci o- 
puszczają tłumnie te tereny. Położenie 
jest o tyle krytyczne, że wielu tubylców 
uzbrojonych jest w karahiny. 


NOWE POLA DJAMENTOWE. 
"Kapsztad 20. czerwca. (Tel. G. P.) W 
prowincji Tanganika (Afryka Połud.) od- 


‘kryto niezwykle bogate złoża djamento- 


we. Osiągnięta dotychczas produkcja 
fnzckrasza zw karatew diament 'w ua :92 
ton przemytego piasku, Największy znało 
ziony na tym terenie djament ważył w 
stanie snrowym 41 "karatów. 
LIGIA; 
NOWY POSEŁ WŁOSKI 
W BELGRADZIE, 
Belgrad, 20. czerwca. (Tel. 
Przybył tu nowa mianowany poset 
włoski Dalli, powitany na dworcu 
przez szefa depart. Milanowicza, by- 


(EE 


lego posła włoskiego gen. Bodrero 
: personal poselstwa. 
CERE maa 
KIEREŃSKI W PRADZE, 
Praga. 20. czerwca. (Tel. G. P.) 


Juden z dzienników donosi. że w ub. 
yg. bawił w Pradze pod pseudęnimen 
Aleksandrowa -— Kiereński, Wczoraj 
wyjechać miał do Paryża, Cel jego 
wszyty w Pradze był nieznany. 
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POSEE RACZICZ ZASTRZELIŁ PAWŁA RADICZA. — 


Praga, 20 czerwca. (Tel. G. P.) 


(4. Br. Pr. donosi z Bialogrodu: 


Dziś przed południem doszło na po | 


siedzeniu skupczyny da burzliwe- 
go zajścia. Poseł partji radykalnej 
Raczicz strzelił z rewolweru do po- 
sła partji Radicza (chorw. partja 
chl), Pawła Radicza, synowca przy 


| 


wódey partji Stefana Radicza i za- ' 


bił go na miejscu. Dwaj inni posto- 
wie chorw pariji chł. dr, Koerner 


i dr. Basarewicz odnieśli ciężkie 
rany. 
Paryż, 20. czerwca. (Tel. G. P) A- 


gencja Havasa donosi z Białogrodu: 
Tragiczne zajście w Skupczynie miało 
przebieg nastepujący: Po przemówie- 
niu posia czarzogórskiego Raczicza, 
gwaltownie krvtykującego stanowisko 
upozycji, zerwała się burza okrzyków. 
w czasie której zwolennik partji Radi- 
cza Kernav rzucił szereg obelżywych 
słów pod adrcsem Raczyczą, Wówtezaj 
len astalni w chwili, kk przewodni- 
czący zamykał posiedzenie, wyjął re- 
wolwer | dał szerag strzałów w Eierun- 
ku opozycji, zabijając Pawła Radicza 
i posła BDesariczka, oraz raniąc człe- 
rech innych posłów, między innymi 
Słełana Radicza. Zajście lo wywołało 
olbrzymie wrażenie w calym kraju. 
Wiedeń, 20. czerwca. (Tel. G. P) 
Według domeseń dzienników wię- 
deńskich, sprawca zamachu w skup- 
czynie poseł Raczicz, znany był jako 
jeden z największych krzykaczy i 
brał żywy udział w burzliwych zaj- 
ściach ostatniego posiedzenia,  obrzu- 


cając wyzwiskami Stefana Radicza i! 


jego zwalenników, Dziennik przypomi- 
na, iż na 
wieczornem skupezyny poseł Popowicz | 
zawołał do posła Pawła Radicza: 
„Jeszcze pam straci tutaj swoją głowę. 
O to ja już się postaram", Pogróżka 
te rychło się zużciła, Telefoniczne po- 
lączenis z Białogrodem jest od pom- 
dnia przerwane. 

Belgrad, 20. czerwca, (Tel. 


„GOTUJEMY SIĘ DO WOJNY". 


Kowno 20. czerwca. (Tel. G. P.) Cen- 
zura skreśliła we wczorajszych dzienni- 
kach porannych następujący ustęp z mo- 
wy min. wojny Daukantasa, wygłoszonej 
do szaulisów: „Nie będę ukrywał przed 


PA 


G. 


wami, że gotujemy się do wojny. Nasza | 


armia przybiera postawę bojową. Kupu- 
jemy karabiny, armaty i aeroplany. Pla- 
cimy tanio, pomaga nam bowiem życzli- 
we mocarstwo", 
zac] Jem 

TRZĘSIENIE ZIEMI W NADRENII. 

Berlin 20. czerwca. (Tel. 
raj wieczorem o godz. 20.30 w Andernach 
(koło Koblencii) odczuto trzęsienie zie- 


imi. Meble przewracały się, szyby w ok- |! 


nach dźwięczały, Falowanie ziemi, które- 


mu towarzyszyły huki podziemne trwało | 


kilka sekund. Również w okolicach środ- 
kowego Renu odcznie gwałtowne falowa- 
nie ziemi dwukrotnie. 
——— 
WIELKI RABUNEK W KANADZIE. 
Lendyn, 20. czerwca. (Tel. G. P.) 
W Torento, prowincji Ontario w Kana- 
dzie, zamaskowani i uzbrojeni bandyci 
ci zawładnęl kasą pocztową, zawie- 
rającą około 100.000 dol, przewożone 
automobilem. Bandyci po ubezwład- 
nieniu szofera i kasjerów, uciekli wła- 
snym  samaochoderh, 


wczorajszetn posiedzeniu | 


G. P) Wczo- | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 
| nie mając imnego sposobu zaprolestowa | 
I 


„GAZETA PORANYA* z dmia Ż2 ererwca. 1928, 


POSŁOWIE CIĘŻKO RANNI 


Avala podaje, że wskutek strzałów Ra- 
czieszą, padli zabici posłowie chorwac- 


Sir. 3 

pokojach i buntach floty greckiej. Czę- 
ściowy straik trwa w Salonikach i Ca 
valh, nie przyszło jednakże do żad- 
nych zajść. Wszystkie labryki tytu- 
niu pracują. Dotychczas tylko pewna 


* część robotników przystąpiła do siraj- 


rany. Okropny ten czym wywołał nic- ; 
, sSłychane oburzenie. Niezwłocznie od- ' 


cy: Dznia, Bassariczek i Paweł Ra- | bylo sie posiedzenie Rady ministrów. 
dion Gxzterej inni: Stefan Rzdicz, | Rząd postanowi, iż pogrzeb ofiar od- | 
Gramdia, Je'as'cz i Pernay odnieśli | bedzie się na koszt państwa. 


Dszezedn: $t 


powiatu Bóbreckiego w Ri 


. zawiadamia P. T. Klijentów, iż zd iem 
'1 czerwca br. rozpoczęła na terenie 
miasta Bóbrki wszelkie czynności w za- 


kres bankowcśc. wchodzące 
Dyrekcja. 


GO W ŻYWNOŚC I ODZIEŻ. 


LOTNIK WŁOSKI ZAOPATRZYŁ 


Berlin, 20. czerwca. (Tel. G. F) 1  inatzędzia, 
Berl. Tageblatt“ donosi z Kinesbay, że © Nobile żądał, Do godz. 6.30 dnia dzi- 
major Maddalena odmalazi cbóz gem ; siejszego nie nadeszły żadne wiado- 
Nobile. Krążąc przez dłuższy czas nad | mości o losie Amundsena i Guilbauda. 
obozem, lotnik zrzucał środki żywności 


Potworne katusze Polaków 


w wię ieniu litewskiem. 
GDY ROZFOCZĘLI GŁODÓWKĘ, KAZANO ICH OCAŁOSTAĆ. 


(Telefonem od naszego korespondenta. 


Warszawa, 20. czerwca. (st) Więż- i zionemi Pełkami. Naczelnik więzienia 
niowie polityczni, Polacy, w więzice: | chege zmusić więźniów .do przerwa- 
niu kowieńskiem rozpoczęli głodówkę | nia głodówki, zarządzi chłostanie gło- 
dających. Więźniowie znieśli chłostę 


nia przeciwko zmnęcaniu się nad wię- | I głodują nadal. 


Limah ma peaj Mowski m Wini 


SZYNA POŁOŻONA NAPOPRZEK "U USZKODZIŁA LOKOMOTYWĘ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 20. czerwca. (st) Nocy !  Bydgoszos, 30. czerwca. (Tel. G. P.) 
dzisiejszej ma pociąg osobowy, zdąża- | Niewłśledzeni dotąd sprawcy usilo- 


wali onegdajszej nacy dokonać zama- 
chu na kolejkę wązkotorową Byd- 
yoszcz-Koronowo.  Położyli na torze 
drewnianą, okułą żelazem furtkę, Ma- 
szynista pociągu najechał na przeszko- 
dę, wskutek czego lokomotywa zesko- 
Jzwyła z szyn, zjezdźając z toru na uli- 


? 
jący do Lwowa między stacjam | 
Kowlem a Włodzimierzem Wołyńskim | 
dokonano zamachu. Nieznani sprawcy | 
ułożyli na tərze szynę kolejową, wsku | 
tek czego parowóz zostal uszkodzony | 
Wypadku w. ludziach nie było. Wła- | 
dze śledcze i kolejowe .wdrożyły „do | 
chodzenia, celem wykrycia sprawców 
zamachu l komoływy, wypadku z ludómi nie było 


Robotnicy greccy postawili 
ultim tum rządowi. 


RZĄD NIE PRZYJMIE Je I ODPOWIE SIŁĄ ZBROJNĄ. 

Londyn, 20. czerwca. (Tel. G. P) | | Wiedeń, 20. czerwca. (Tel. G: Pò 
„Chkiago Tribune“ donosi z M n, ŻE | Dzienniki wiedeńskie donoszą z A- 
z powodu strajku wiele miast pozba- | ten, jakoby Związki robotnicze w Gre- 
wionych jest wody i światła. Komiite' | cji postanowiły prokiamowąć w Grecji 
robofmiczy postawił rządowi ultima- | strajk generalny ma piątek rano. — 
tum, składające się z żądania ośmio- | W Nenti urządzili komuniści zamach 
godzinnego dnia prac oraz podwyż. | 
| 
L 


toniu Darafanisowi. 

Wiedeń, 20. czerwca. (Tel G. P) 
Greckie poselstwo w Wiedniu ogłasza 
dementi wszystkich wiadomości o nie. 


szenia płac w fabrykach tyłonin. Rząd 
postanowi? nie przychylić się do żądał 
rabotników i trzyma w pogotowiu sil- 
ne oddziały wojska. a 


dynamitowy przeciwko handlarzowi ty | 


km. kolejarze wogóle nie strajkują. 
ot te, 
CHOROBA WICEPREMIERA BARTLA. 
Warszawa 20. czerwca. (Tel. G. P) 
Wiceprezes Rady Ministrów prot. Bartel 
zapadł na grypę i od dwóch dni nie opu- 
szczą łóżka. 
—— 
OTWARCIE SESJI MAŁEJ ENTENTY. 
Bukareszt, 20. czerwca. (Tel. Q. P. 


' Lziś pod przewadnictwem Vintila Bru 


tiano otwarto pierwsze pasiedzenie 
Małej Ententy. 
—E_—— 
UKARANY ZA DOPUSZCZENIE DO 
ZAMACHU. 

Rzym 20. czerwca. (Tel. G. P3 Pre- 
fekt policji medjolańskiej Pericoli zo 
stał usunięty. Motywami dymisji są za- 
rzuty braku dostatecznej ochrony osoby 


, króla, co umożliwiło 0 pamiętne 


których madeslania sen. 


go zamachu. 
uruamafkasouo 
BÓJKA Z MURZYNAMI NA SOR- 
BONIE, 

Paryż, 20. czerwca, (Tel. G, P) Na 
jednym z wyxtadów na Sorbonie tle: 
szło do bójki pomiędzy studentami nu 
cjonelistycznymi z „Aclion Francaise" 
a murzynami z Martyniki. Koledzy 
rozdziclili walozących. Rektor wszezal 


! śledztwo. 


Sarasa aa 


| zę. Na szczęście oprócz uszkodzenia lo- | 


ZZ 
WIELKA AFERA OSZUKAŃCZA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 20. czerwca. t) Nie- 
zwykly seńsację w kołach handławych 
i przemysłowych wywołała olbrzymia 
afera, jaką ostatnio wykryto na skt- 
tek doniesień różnych firm warszaw- 
skich i zagranicznych. Początek jej 
sięgu początków kwietnia, kiedy tw 
właściciele fiimy mydła i świec Lew. 
kowicze (ojciec i syn) ogłosili upad- 
łość, przyczem. zobowiązania ich wyna 
sily kilkanaście tysięcy dolarów. Lew- 
kowiczowie nie zaprzestali jednak pro- 
wadzić dalej interesów, kupując u roz 
maitych firm towary na weksle. Zamó. 
wienia czynili nie tylko w kraju, ale i 
w firmach zagranicznych, m. i. u brasi 
Ludew Bordeaux, którzy obecnie zgło- 
si pretensję, wynoszącą kilkamaście 
tysięcy dolarów. Pozatem poszkodowa- 
ny na większe samy jest szereg firm 
krajowych. Policja aresztowała jednegc 
ze wspólwłaścicieli, drugi natomiast 
uciekl, zdaje ię zagranicę. Wartość wy 
ludzonych towarów wynosi około 
100 tys. dolarów. . 


P.exarze przeciw obni- 


żenu cen chleba. 


Lwów, 21 czerwca. 

C) Magistrat z dniem dzisiejszym 
obniża cenę chieba żytniego (w któ- 
rym jest zainteresowany „Merku- 
ry“, wypiekający na rachunek Ma- 
gistratu) — o 3 grosze, a pszenno- 
żytniego o 5 groszy, biorąc w kaiku- 
łację cenę mąki żytniej 70 gr. 

Piekarze łwowscy odbyli w tej 
sprawie zebranie, na którem ucwa- 
lili swemu delegatowi w komuispi 
cennikowej wnieść do Wojewódz - 
twa prolest przeciw obniżeniu cen, 
a oprócz tego wybrali delegację z 4 
osób, klóra ma się udać do Woje- 
wództwa i przedstawić stanowisku 
cechu piekarskiego. Aż do wiado- 
mości rezullatów tej interwencji 
wypiek chleba ozosianic nor- 
malny. 


Str, 4 


„GAZETA PORANNA" z 


dnia 232. czerwoa 1928, 


ej fabryki chemikali 


do oczyszczania spirytusu denaturowanego. 


SZKODY PONIESIONE PRZEZ SKARB PAŃSTWA SĄ ZNACZNE, CHOĆ DOTYCHCZAS NIEUSTA- 
L 


Jaroslaw, 20 czerwca. 
Organy PP. w Jarosiawiu wpa- 
diy na ślad rozpowszechnionego 
handlu środków, służących do o- 
czyszczania demowym sposobem 
spirytusu denaturowanego. Energi- 


czne śledztwo doprowadziło do wy- | 


krycia w Krakowie przy ul. Kalwa- 
ryjskiej 1. 82 tajnej fabryki odpo- 
wiedniego plynu, który wyrabiał 
osadzony obecnie w aresztach tut, 


sądu Ignacy Wachstattel. pochodzą - . 


cy z Przeworska, u kiórego skonfi- 
skowano cały zapas materjałów do 
wyrobu „cudownego“ płynu. oraz 
sam fabrykat. 

Flaszeczki 60-gramowe tego ply- 
nu, służącego do oczyszczania de- 
naturatu, sprzedawane były po 6 
zł. przez agentów w różnych miej- 
stowościach. Oczywista, nic może- 
my wyszczególnić sposobu samej 
fabrykacji, jakoleż składu owego 
środka. Zaznaczyć trzeba tylko, że 
po dodaniu kilku lub kilkunastu 


kropel do lira denaturatu, następo- | 


wało odbarwienie, a dalsze prepa- 
rowanie polegało już na zagotowa- 
niu, ostudzeniu, a wreszcie oczysz- 
czeniu z osadu.  Spreparowany w 
ten sposób denalurat z domieszką 
kilku kropel cteru lub kropli Hoff- 
mana, oraz esencji do wyrabiania 
wódek, zwlaszcza pomarańczowej, 
dawalo zdaniem znawców  znośny 
wcale napój, zdatny do użycia. Ów 
środek sprzedawano leż jako służący 
do oczyszczenia spirytusu dla celów 


BETTER OSD 0 ODEREE | 
Półkoszulek powraca! 


Lóndyn, w czerwcu. 

(c) Co to jest półkoszulek? — 
mimowoli zapyta każdy z czytelni- 
ków, z powojennego pokolenia. Pół- 
koszulek była io część męskiej gar- 
deroby, która przed kilkunastu laty 
zastępowała z bardzo  względnem 
powodzeniem sztywnie krochmało- 
ny przód koszuli. 

Aparat ten mial ię miła właści- 
wość, że nieraz w najnieodpowied - 
niejszych chwilach zdradzał swą o- 
hecność, najbezczelniej wysuwając 
sie z pod osłony kamizelki (np. przy 
oświadczynach). 

Oczywiście nigdy nie był on uży- 
wany przez prawdziwych elegan- 
tów, którzy mieli go w pogardzie, 
narówni z gimaowetni lub papiero- 
wemi kołnierzykami i mankietami. 

Ale moda jest bardzo kapryśna. 
I oto teraz z królestwa męskiego do- 
brego tonu, Auglji, dochodzą wieści, 
że dawno zapomniany, wzęardzony, 
wyśtniany na scenach kabaretów, 
półkoszulek lrjumfalnie powraca 
do swych praw, oczywiście w formie 
zmodernizowanej. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


i zarządzome poszukiwania. 


{Od naszego koresnondenta.)' 
stolarskich przy sporządzaniu poli- 
tury. Szkody, jakie poniósł Skarb 
państwa przez uszczuplenie kupna 


czystego spirytusu są znaczne, Się- - 


stanowisku 


f gające poważnych kwot, których 
na razie usłalić nie można. | 
| Sukces tut, policji zasługuje na 


uznanie. 


Konsula polske) 


na Bukowinie. 


KONSUL LORENOWICZ 
(Od naszego 

Gzerniemwte, w czerwcu 
W ubiegły czwartek apuścił Czer- 
niorece dotychczasowy konsul Rzptiej 
Polskiej, p „Ekmstachy Irorenewicz. u- 
dając się na nowe stanowisko do Miu. 

Spraw Zagran. w Warszawie. 

Konsul Lorenowicz był jednym z 
welioeznych reprezentantów naszej dy- 
miemaeji, którzy wytrwali ma poste- 


OPUŚCIŁ GZERNIOWCE, 

korespondenta). 

| runku od samego powstania swej pła- 
cówki. Ogm lat spędził wśród społe- 
czoństwa polskiego ma Bukowinie, 
bromiąc jego interesów i jednająć so- 
i bie powszechną  sympatję, To 
przedstawiciele Polonii w Gzerniow- 
| cach żegnali go serdecznie, życząc po- 
wodzenia na nowym, posterunku 
pracy. 


dak dokazywali kra Z P.erogem. 


JEDEN SIEDZI, DRUGIEGO JESZCZE ŚCIGAJĄ. 


Lwów, 21. czerwcą. 
|--, Jeszcze w połowie maia doko- 


nano napadu raburkowego na Abraha- f 
recte Sienbanuma, w pow. ` 


ma Nadia 
mekim Pr 


prowadzone dochodzenia 


Tomasz Iskra w 
iecha Pieroga z Za- 
o. iskrę aresżto- 
za Pierogiem, kióry zbiegł 
Równocze- 


dopuścił się niażaki 
towarzystwie Wo 
rościmńe. 
wanu, zi 


oce E : 4 NA AY Ar 
| śnie wyszło na jaw, że obaj ci randy- 
| cl leszczo 10. maja w powiecie niskim 


napadli na dana esiczkę, którego 


male rzeczy, oraz drobną gotówkę, 
| a w przeddzień rabunku na Nadla ma- 
' padli na Karola Krasonia z Racławic 
! pow. Nisko, którego wprzód pobili. a 
; następnie zrabewali mu 180 zi, zega- 
| rek i inne drobiazgi 


Sadystyczna zbrodnia 


mazatki 


OGWALECZYWSZY MĘŻA W OKROPNY 


w Lodzi. 


SPOSÓB, PODERZNĘŁA SUBIE GARDŁO 


J ŁOMEM ŻELAZNYM USIŁOWAŁA ZABIĆ POSTERUNKOWEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta} 


Warszawa 20. czerwca. (st) Onegdaj w 
nocy posterunkowy pełniący służbę na ul. 
Napiórskiego w Łodzi usłyszał wołanie o 
pomot z domu pod ur. 64, Po wejściu do 
jednego z mieszkań w tym domu, zastał 
w pierwszym pokoju na podłodze męż- 
czyżnę w kałuży krwi, który wskazując 
palcem na sąsiedni pokój, mówił: . Uciec- 
kła, uciekła! 


Posterunkowy wszedłszy tam, ujrzał 
stojący kobietę przy lustrze, która brzy. 
twa poódrzynała sobie gardło. Gdy poste 
runkowy odebrał jej brzytwę, kobieta o- 
wa, wsadziwszy sobie paite do otwariej 
rany, usiłówała ją rozerwać, lecz i w tem 
jej przeszkodzono. Wówczas zamierzyła 
się na posterunkowego tomem żelaznym, 
mierząc w glowe W teh sum sposób 
chciała się pozbyc owego krwią zbroczo- 
nego mężczyzny. Przybyła karetka Pogo- 
lowia zabrała obójo du szpitalu. W dro. 
dze kobieta zamarła. 


E ja z S ów Torbé 
ugenja z Segalów Torbé 
Zmarła dnia 13, czerwca 1928 r. po długich i ciężkich cierpieniach 
w 62 roku życia. 
Cbrzęd poytzebnwy odbędzie się w piatok dnfa 22 czetwia b. r. 
o godzin e 4-ej póp £ hali coiemon a'nej cemontarza "zraglick ego, na któ y 
wszystkich Krewnych i zuajómych zapraszają w głębók'm zrduł u pogrążóni 


Mąż | sentwię 


ll Przesłuchany mężczyzna zeznał, że na- 
| zywa się Rybiński, jest kupcem, a zmar- 
l ła jest jego żona, z którą źle żył, gdyż 
prowadziła stę niemoralnie i często u- 
ciekała z domu, okradzjąc go z pienie. 
dzy. Krytycznej nocy położył się Spać, nà- 
gle przez sen poczuł, że ktoś mu obcina 
organa pielowe, ŻZbudziwszy się zobaczył 
swoja żonę z brzytwa w reku. Ogledżiny 
leharskie stwierdziły obcięcie genitalji. 


| 

| 

| 

| SE AEETI POYEROPIEZĘZNE ZET AERA 
CZARNE CHORĄGWIE NA POWI- 
| TANIE POLS, ARGYPASTERZA. 
| Wiino, 20. czerwca. (Tel, G. P) 
| 
| 


Rozagiiowanu ludnóść litewska osady 
Gierwiaty na Wuleńszezyżnie pozwo- 
lila sobie mu niestychauńty akt prowo- 
kacji w stosunku do metropolity wi- 
ieńskiego ks, arcyb. Jablrzykowskiego 
i przybywającego na wazytację posta- 


| nowa przywitać ezanmiemi chotag- 
wiami. Policja zdążyła chorągwie 


skynfiskować. 

Food 6 

| NANKIN STOLICĄ CHIN. PEKIN 

| UTRACI SWĄ NAZWĘ. 

| Pekin 20. Częrwca. (Tel. G. P.) Prze- 
niesienie stolicy Chińskiej z Pekinu zosła- 

| ło już zdecydowane. Stolicą Chin mu zo- 
słać Nankin, Pekin zaś będzie przemian- 

| uowany ña Pej- Ping 


toż | 


dotkliwie pabili i zrabowali mu roz | 


Nr” 8537 


|Dwa nieszczęśliwe wy- 
padki w Jednej f.bryce. 


Lwów, 21. czerwca. 

(-—) W jednej z tutejszych instytu- 
| cji przemysłowych zdarzyły się wczo- 
| raj dwa nieszcześliwe wypadki. Ro- 
butnik Mikołaj Mamae w czasie wyła- 
dowywania desek na podwórzu fabry- 
ki, został uderzony spadającą deską 
talk, że dozmał złamania nogi i uszko- 
dzeń całego ciała. 

Tegoż dnia w tej samej instytucji, 
podczas korkowania butelek nastąpiła 
eksplozja i nobatnica Helena Fedyczko 
dozmała rozszarpania rę%i, 


Masto, które się prze- 
prowadza. 


i Ateny, w czerwcu. 
(e) Stare bizantyńskie, później 
tureckie miasto Adrianopol, odcięte 
po wojnach bałkańskich od swego 
bogatego „Hinterlandu* — Tracji, 
skazane zoslało na zagładę. Lud- 
ność dawnego grodu Hadrjana zma 
lała w ciągu kilku lat ze 120 tysięcy 
do 30 tysięcy. Natomiast dobrobyl. 
| w należącej obecnie do Grecji Tra- 
cji wzrasta z dnia na dzień. Adja- 
| nopol postanowił więc „amienić sie- 
dzibę”. W ostatnich latach sprze- 
dano i zdemolowano w Adrjanopolu 
, 8 tysięcy domów. Cegłę mieszkańcy 
| przewożą przez granicę do Grecji 
! lam, w miejscowości Karagacz, 
| wznoszą nowe gmachy. Według 
| przewidywań, w najbliższej przy- 
| 


szłości cała niemal ludność Adja- 
nopolu przesiedli się do Karagaczu. 


nz 


| Wsród pism i książek. 


WYDAWNICTWO ZAKŁADU NARODO. 
WEGO IM. OSSOLIŃSKICH. 


Lwów, 21. czerw 


Beran Jan: Lokka atletyka. Higjena 
ćwiczeń. Teuhnika, — Podręcznik ten hic- 
zbędny dla każdego miłośnika lekkicj atle- 
tyki, zawiera wyczerpujące wiadomości I 
wskazówki w lej dziedzinie sportu. Liczne 
rysunki i tabelo uzupełniają całość. -= 
Elliot-Lynn Zufia: Lekka atletyka dla ko- 
bież i dzicoi. Tłumaczenie z angielskiego z 
przedmową dra Władysława. Dybowskiego, 
z ilustracjami. — Autorka, znakomita lek- 
koatletka angielsku, podajo caloksztalt 
ćwiczeń lekkoutictycznych wskazanych i 
dostępnych dla kobiety i dziecka — Weys- 
senhoff Jan dr: Sztuka pry w piłkę nożną. 
Najnowsze przepisy gry 2 iieznemy Hustra- 
ciami. — W książce tej ujęte są dokladne 
przepisy gry zo szczególnem | uwzęlędnie- 
niem zadań bramkarza, sztuki ustawiania 
sioni w bramce i techniki bramkarza, oraz 
cenna wskazówki dla obrońcy i pomocni- 
ków. — Humen Włodzimierz: Piłka ręcz- 
na. Celem broszitrki; która. zawiera doklad- 
„9, instrukcję gry, jest  rozpowszechnienie 


wsród młodzieży szkolnej gry w piłkę 
reczna. — Kuchar W. i Stahl Z.: Tennis, 


W książce tej, składającej się z trzech czę- 
ści, znajdzie czytelnik wszystkie wiadomo- 
ści niezbędne przy zakladaniu kortu tenni- 
sowego oraz zasady gry, a ponadto wyższą 
teohmikę wńńisową i zasary taktyczne. — 
Sikorski Walerjan: Gimnastyka. Podręcz- 
nik metodyczny. Część I. Metodyka ówi- 
czeń gimnastycznych ze słowem  wsłęp- 
hom prof, dra E, Piaseckiego. (Z ilustra- 
cja | wykresami). I-szy naklad wyczer- 
pany, 2-gi w druku. —— Zaleski A. i Sema- 
deni T.: Pływanie. Wartościowy pudręcz- 
mk z bardzo licznenii ilustracjami zazna- 
jamia dokladnie z ią dziedzińą sportu, 
gdyż zawiera wyczerpujące wiadomości 
teoretyczne i praktyczne. (Regulamin spor” 
towy Polskiego Związku Pływackiego). — 
Wyrobek Zygmunt: Harcerz w polu. Ćwi- 
czenia w trenie. — Nie tylko harterstwo, 
alu 1 wychowawcze kola wojskowe znajdą 
w tym podręczniku wskazówki mawdyz- 
ne ż zakresu ćwicżeń harcerstwa oraz bu- 
gaty zbiór gier i zabaw podczas wycie- 
czek, -— Wacek Rudoif: Do Xnglfi i Nor- 
wegji rowerem. Kio lubi turystykę, powi- 
nien przeczytać bardzo zajmująco i barw- 
| mie ujęty opis pełnej przygód wycieczki 
kolarskie. 
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J) , DŃIŃSKI-PerKAGZ 
łych uwolnrony od winy I kary 


— MORDERCA WYSZEDŁ 


WOLNO, 


ZŁODZIEJASZEK DOSTAL PÓŁTORA ROKU WIĘZIENIA. 


Lwów, 21 czerwca. 
Wczoraj po trzydniowej 
rozprawie przed sądem przysię- 
glych nastąpił epilog w sprawie 
T popełnionego w lutym 

. przy ul. Weteranów na osobie 
R, zawodowego Jana Kura- 
sza, zwanegu „Kikim“ przez kolege 
jego Teodora Daubińskiego, zwane- 
© „Perkaczem”.  Szczególy lego 
sensacyjnego mordersiwa podatiś- 
my już olszernie. | 

Wczoraj po przesłuchaniu resz- 
ty świadków zamknięto postępowa- 
nie dowodowe, poczem rozpoczęli 
przemówienia prok. Paklikowski, 
następnie. adw. dr. Mejseł imieniem 
Dubińskiego (oskarżonego o skry- 
tobójcze morderstwo i kradzież), 
adw. dr. Żywicki imieniem 
Leona Franka, oskarżonego 
o kradzież i adw. dr. Bandci imie- 
niem Antoniego Kasaraby, oskarżo- 
nego również o kradzież. 

Adw. dr. Meisel w przemówieniu 
swem slarał się udowodnić, że 0- 
skarżony dzialał w obronie konie- 
cznej, co kilku świadków miało 
stwierdzić. 


a 


Sędziowie przysięgli po naradzie | 


wydali werdyki, który stanowi 
niebywałą niespodziankę dla świa- 
ta prawniczego i jest jeszcze jed- 
nym dowodem, jak często w ostat- 
nich czasach werdykty sądów przy 
sięgłych stoją w sprzeczności z za- 
sadniczemi pojęciami sprawiedli- 
wości: Oto sędziowie przysięgli je- 
denastoma głosami zaprzeczyli py- 
tanie w kierurku zbrodni morder- 
stwa, 10 głosami potwierdzili py- 
tanie w kierunku zbrodni zahój- 
stwa, ale dodatkowe pytanie, czy 
oskarżony działał w obronie ko- 
niecznej, potwierdzili 6-ciona gło- 
sami tak, że Trybunał musiał 
wydać 
wyrok uwalniający 

oskarżonego od winy i kary. Na 
następne pytania odnośnie do zbro- 
dni kradzieży, popełnionej na szko- 
dę Maurycego Aufgartena przez 
wszystkich trzech oskarżonych, sę- 
dziowie przysięgli potwierdzili je- 
dynie winę oskarżonego Franka, a 
Trybunał zasądził go na półtora 
roku ciężkiego więzienia. 


Wakacyjna 
Sprzedaż 


ze znacznym epustem 
Prawdziwe „Trench oat" 
ptaszeze Í kurki, odenows, 
skórzane impr gnowane, 
i gumowe da Pań i Panów 
oraz MAÓSIWO NAWOŚ 


poleca 


AMENGAN HOUSE 


Lwów, Kopernika 5 


Telefon 44 78. 


Werdykt sędziów przysięgłych, 
jak już zaznaczyliśmy, wywołał 
nietylko sensację w świecie praw- 
niczym, ale zarazem powszechne 
zdumienie, zwłaszcza, że rozprawa 
wykazała, że osk. Dubiński pozba- 
wił życia Kurasza, że do zbrodni tej 
| przygotowywał się i czekał na spo- | 
sobność dostania Kurasza w swe 


lwów, 21. czerwca. 
f— 1 Jedną z najbardziej znanych 
baśni, datujących się jeszcze ze Średnio 
wiecza, jest podanie o mitycznym 
„Szczurołapie z Hameln", który ulra- 
pionych inwazją szezurzą obywateli 
miasta Hameln uwolmł od tej plagi w 
|! oryginalny sposób: Oto jego gra. na fu- 
jarcc wywierała na szczmry jakiś 
magiczny wpływ 
tak, że niesympalyczne le gryzonie 
gremjalnie poszły za mim i zostały 
przczeń zawiedzione do rzeki, gdzie 
utonęły. Ale skąpi rajcowie z Hameln 
nie chcieli mu zapłacić honorarjum, 
więc czarownik pomścił się, wywo- 
dząc w len sam sposób wszyłsłkie 
dzieci z miasta i zamykając je w za- 
czarowanej pieczarze. 


ręce. U ogółu obywaleli lego ro- 
dzaju ferowanie werdyktów budzić 
musi zastrzeżenia, lembardziej, że 
w tym wypadku chodziło o osobni- 


ka moralnie mniej wartościowego, 
dla którego nóż i rewolwer były 


przedmiotami codziennego użytku. 
Wyrok ten dla niego i podobnych 
(mu indywiduów może być tylko | 


NIE 40 ZŁOTYCH. 
dojść do uszu współczesnych pomysło- 
wych okpiświałów, którzy wciąż siłą 
się na coraz nowe pomysły,pwoałi wy- 
ciągania pieniędzy z cudzych kic- 
szeni: 

Kilkakrotnie już donosiliśmy o gra- 
sowaniu na terenie wojew.  lwow- 
skiego oszustów, którzy  przybicrając 
charakter lekarzy cudotwórców, do- 
puszczali się masowych nadużyć. O- 
becnie donoszą nam o pojawieniu się 
nowego typu oszusła, a miamowicie 
t. zw. 

„wywoływacza szczurów”. 
Franciszek Żelazko, 
rzeszowskiego, któ- 
rego obcenie policja poszukuje. 


Jest nim niejaki 
rodem z powiatu 


Ów Żelazko niedawno przybył do do- 
mu Jerzego Tyszkiewicza w Weryni, pow. 


wyczynał dziwne „nokus-pokus” na dw 


HISTORIA SZCZUROŁAPA Z HAMELU SKORYGOWANA PRZEZ NOWOCZESNEGO HOCHSTAPLERA. — O- 
BIEĘCYWAŁ DWÓR P. TYSZKIEWICZA OSWOBODZIĆ OD DOKUCZLIWYCH SZKODNIKÓW. — TAJEMNICZE 
ZAKLĘCIA I CZARNA MAŻ MIAŁY ZROBIĆ SWOJE, ALE NAJWAŻNIEJSZYM TALIZMANEM BYŁO ZABRA- 


Ta średniowieczna legenda musiała ' Kolbuszowa i przedstawił mu się, jako | 
JEDEN POSZEDŁ DO SZPITALA, DRUGI DO ARESZTÓW WOJSKOWYCH. 
Lwów, 21. czerwca. W rezultacie sierżami Jaworski pchnął | 
(—) Wczoraj po północy ma ul, Klo- | szablą swego przeciwnika sierżanta 
newicza dwaj sierżanci z 40 p. p. | Bleichera w okolicy: lewego obojczyka. 
posprzeczawszy się ze sobą, wszczęli | Rannym zajął się szpital wojskowy, 


bójkę na szable, która przybrała for- 


my miemal prawdziwego pojedynku. 


zaś sierżantem Jaworskim 
miasta i placu. 


komenda 


TOET EE ach 


Lwów, 21 czerwca. 
(—) Przy nl. Bonifratrów w re- 
alności pod l. 10 wydarzył się wczo 
raj tragiczny wypadek. Niedawno, 
bo przedwczoraj sprowadziła się 
tam para staruszków: 78-letni Ma- 
jer Gringlinger, b. agent krakow- 


| skiego Tow. Ubezpieczeń wraz ze 
swą 70-letnia małżonka Ścheindlą. 


| Udając się na spoczynek, małżon- 
kowie zapomnieli zakręcić kurek od 
kuchenki gazowej j) ulegli zatruciu 
gazem świetlnym. 

Rano służąca zauważyła przez 
okno leżącego na podłodze Grin- 
glingera z głowa związaną ręczni- 


| dwu sierżantów na szab e. 
| 
| 


Tragiczna przeprowadzka 
| na nowe mieszkanie. 


PARA STARUSZKÓW ULEGŁA ZATRUCHJ GAZEM ŚWIETLNYM. 
— MĘŻA JUż NIE ZDOŁANO SIĘ DOCUCIĆ, 
ŚMIERCIĄ. 


ŻONA WALCZY ZE 


kiem. Nalychmiasi zaalarmowała 
sąsiadów, którzy przemocą wiarg- 
nęli do pokoju. Okazało się, że 
Gringlinger już nie żył, a żona jego 
dawała bardzo słabe oznaki życia. 


Ławezwane Pogolowie ratunkowe 
w groźnym stanie odwiozło ją do 
szpitala. Jak się okazało, w ciągu 


nocy Gringlinger uczuł ból głowy 
i zbudził się, poczem owinał , sobie 
głowę ręcznikiem. Następnie chciał 
podejść da okna i otworzyć je, ale 
nie zdążył, gdyż padł zemdłony na 


ziemię i więcej już nie powstał. 
| Tragiczny ten wypadek wywołał 


l wielkie wrażenie 


zaburzeniach 
bółu w 

wy- 
rag 


Przy zemiutym żołądku: 
trawienia, miesmaku w ustach, 
fi BATĄCZCO, Zi 
moli yo Eea 


veiu atoka, 
i Ju% 


de AM AENG. 6: eń i ie 
sodę | Jekarze specjalisci cho- 
że przy przela- 
dowaniu narzadów trawienia przez jedze- 
nie lub peie, woda „Franciszka Józeła* 
esl. prawdziwem. dobrodziejstwem dla cho- 
rych. Żądać w aptekakh i drogeriach. 

4491 


niejako synonimem bezkarności 
i stać się bodźcem do nowych krwa 
wych aktów zbrodniczych. 


ąz 


datnið. 
rób żołądka. sbwierdza ją. 
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-Zelazko czarodziejski wywoływacz Szczurów 


jej: 
RA: 
BJ N 
bi 
1 


rze w Warpi. 


wywoływacz szezurów. który podejmuje 
się  wytępienia, względnie wywołania 
szezurów, przyczem zaoferował się uczy- 
nić to w miejscowych budynkach dwor- 
skich. Przedstawiony właścicielce dworu 
p. Tyszkiewiczowej, okazał jej 
jakies papiery 

o nieczyłelnej treści z pieczęciami magi. 
stratu krakowskiego i zobowiązał się u- 
wolnić zabudowania dworskie od szczu: 
rów, za co zażądał wynagrodzenia w 
kwocie 80 zł. P. Tyszkiewiczowa zgodziła 
się na te propozycję œ wypłaciła mu ty- 
lułem zaliczki 40 zł. z tem, że po ukoń:- 
czeniu roboty dopłaci mu resztę. 

Żelazko w dość oryginalny sposób za- 
brał się do powyższej pracy. Obszedł on 
wszystkie budynki, gdzie począł wyma- 
wiać jakieś 

tajemnicze słowa, 
przyczem kilkakrotnie przeżegnał się. — 
Wydobył jakąś czarną ciecz, podobną do 
mazi i przykładał ja do dziur szczurzych, 
twierdząc, że spowoduje ucieczkę szko- 
dników. Po ukończeniu tej ezynności o- 
świadczył, że za dwa tygodnie wróci i 
przekona się o skuteczności swego zabie- 
gu a zarazem po reszię wynagrodzenia. 

Minęło jednak kilka tygodni, osznst 

nie pokazał się więcej, 
a szezury jak grasowały, tak grasują do 
tej pory. Zawiadomiona o tem policja 
wdrożyła dochodzenia, w czasie których 
okazało się, że ów Żelazko dopuścił się 
wielu podobnych oszustw. 


Zag dka strzału z bal- 
LI " r a 
konu ,Polonji” wyjaśniona 
Lwów, 21. czerwca. 
(—) W mocy z 20. na 11. bm. jakis 
nieznany osobnik z balkonn kawiarni 
„Polonja“ przy ul. Legjonów strzelił 
z rewolweru, czem wywołał na ulicy 
panikę. Dopiero obecnie udało się po- 


liji wyśledzić sprawieę lego strzału 
w osobie Lówentkala Pantiela, który 


przyznał się i zeznał, że krytycznej 
nocy został mapadnięty przez kilka- 
nastu osobników na ul. Legjonów i po- 
bity. W obronie własnej strzelił z re- 
wołweru .„słraszaka* w powietrze, by 
od ror sie uwolnić, 


Ir. J. Sehari erisha 


| Ae Wiece 14. Dom Nastopi 


ordynuje jak w latach ubiegłych. 


My, o 


Generalny połów w zło- 
dzieiskiej knieji. 


h Lwów, 21 czerwca. 
(—) Funkcjonarjusze Wydziału 
śledczego znowu mieli wczoraj 


większy połów w świecie złodziej- 
skim. W ręce policji wpadło kilku 
sprawców oslalnich kradzieży we 
Lwowie. M. i: aresztowano Jakóba 
Majkę za włamanie się do mieszka- 
nia Janiny Domasiewiczowej, za- 
mieszkalej w SŚnopkowie na folwar- 
ku. Tadeusza Brosia za kradzież 
ubrania na szkodę Michała Wilgi, 
Schułima Kalta Majera, jako poszu 
kiwanego za kradzież kieszonkowa 
portmonetki z gotówką 1500 zł. na 
szkodę Berii Karp, wreszcie Sian. 
Głośnickiego za kradzież sklepową 
na szkodę Simona Gottlieba. 

Ponadto w czasie rewizji prze- 
prowadzonej w mieszkaniu Maksa 
Stemplera, handlarza  starzyzny, 
zam. Pod Dębem 15, znaleziono u- 
branie skradzione z wystawy firmy 
„Polland“ z ul. Łukasińskiego. 
Stemplera aresztowano. 


— nz 


a a 
Mszyca w paw. skim. 
Łwów, 21 czerwca. 

(—) Z powiatu niskiego donoszą 
o klęsce żywiołowej, która dotknęła 
gminę Studzieniec. Mianowicie po- 
jawiła się tam mszyca, która zni- 
szczyła oziminę na olbrzymim ob- 
szarze. Szkody są bardzo znaczne. 

=H— 
Samochodem z Londynu 
do Indii. 
Łondyn, w czerwcu. 

(e) Niezwykłej podróży samocho 
dem dokonali kpt. Coleman i mjr. 
Sinąlair, przebywając 7.000 mil an- 
gielskich pomiędzy Indjami i An- 
slija. 

Samochód marki Morrisa 15—9 
HP. w ciągu tej długiej drogi po 
bezdrożach azjatyckich i wschod- 
niej Europy ani razu nie zepsuł się. 

Podróż jednak trwała dość dłu- 
go, bo od połowy lutego aż do koń- 
ca maja. 

= = 


FEJLETON „GAZ POR“ z 29 


= E29. 


Dokończenie noweli konkursowej. 
(Druga nagroda). 


Druk tego dokończenia mpoprzedzamy 
krótkiem podaniem treści noweli konkur- 
sowej: 

Panna Hela, urzędniczka biura paszpor- 
towego została zredukowana. Przejęta tym 
ciosem, nie chce wrócić w tej chwiłi do do- 
mu, zwłaszcza, iż spostrzegła zmierzające- 
go tam właśnie Jarocieńskiego, człowieka 
żonatego, starającego się mimo tego o jej 
rękę, a popieranego przez matkę Heli. 
Wsłępuje do ustronne: cukierenki. Nim 
lieli podano herbatkę, wszedł mężczyzna 
nieokreślonego wieku, niedostatnio ubrany 


WI 308. 


i usiadł w przeciwnym rogu. Hela poznała. 


go: jeden z klijentów biura, starający się 
niegdyś o paszport. Tymczasem jakiś mło- 
dy, elegancki młodzieniec o wyglądzie 
jakby zmęczonym i zblazowanym zbliżył 
się dop. Heli, próbując nawiązać zmią zna- 
jomość słowami: 

— E. 28! Jak się cieszę, nie byłem pe- 
wmy, ale pomyłki być nie może — E. %9! 

Hela zrazu odruchowo zawołlala: 

— Proszę pana, jak pan śmie, nie znam 
pana! 

Ale gdy usłyszała znowu kabakstyczna 
cyfrę, przypomniała sobie pomysł Jaro- 
cieńskiego jedyny zdaje się mądry i trafny. 

Nieznajomy, mówiący zwolna, tonem 


CZYNNE runas a ulla 33. Ćżeawiid lyö. 


| Sensacyjna sprawa miljonera 
króla złodzieji. 


ATATOHI I SPÓLNIK JEGO IJWOLNIENI ZA KAUCJĄ. — WYMUSZENIE 


WYKORZYSTANE PRZEZ SPRYTNEGO ZBRODNIARZA. 


BANDYTA 


IPIE“ SWEGO SZEFA I ORWINIA SĘDZIEGO ŚLEDCZEGO. 
(Od naszego korespondenta.) 


Kiszyniew, w czerwcu. 

ám) Niedawno donieśliśmy a nie- 
bywałej aferze Ormianina  Atatchi, 
który żyjąc w Kiszyniewie, zonganizo- 
wał światową bandę zmcbwałych wła- 
mywaczy, sam był ich generalnym 
paserem, gromadząc w swych rękach 
olbrzymią część niezmiernych łupów. 
W sprawie tej nastąpił w tych 
dniach nieprzewidziamy zwrot, gdyż 
Atatchiego wypuszczono na wolność 
za kamoją 500 tysięcy lei. Równocze- 
śnie za kaucją zwolniony został jeden 
z jego wspólników, niejaki Kipperwas- 
SET, 
Atatchi natychmiast pojechał ' to 
Kiszyniewa i stamał się wszystko tak 
urządzić, by na rozprawie ukazać się 
wświetle możliwie najmniej obciąża- 
jącem. Posłużył mu do tego przypa- 
dek: Niejaki Steingansch, podający 
się za korespondenta jednego z pism. 
przyszedł do niego i załądał 3,000 
lei w zamian za przemi!czenie zpra- 
wy Ataichiego w swym organie. Mi 
lianer poprosił go by przyszedł maža- 
jutrz i tymczasem zawiadomił policję. 
Dwaj ajenci ukryli się za kotarami i 


gdy szalnfażysta przyszedł, byli świad: 
kami jak odebwał pieniądze, przyrze- 
kająe w zamian „ścisłą dyskrecję”. 
W tym momencie został aresztowany. 

Atatchi sądził już, że ta historja 
będzie dlań potężnym atutem odciąża- 
jącym, że będzie się mógł pnzedsla- 
wić iako ofiara czyhających na jego 
pieniądze szankażystów. Jednakże TÓ- 
wnocześnie został obciążony z minoj 
strony. Oto w Kiszyniewie odbywał się 
proces. przeciw trzem bamdytom, Jac- 
ko, Spataro i Kozinkowi i ich pasero- 
wi Hittlerowi. Otóż Jacko zeznał, że 
Hitler jest niewinny, ' gdyż paserem 
ich szajki był Atatchi, który zarazem 
kierował ich krokami i dawał im 
wszelkie instrukcje, a nawet dostar- 
czył im noży. Jacko cówiadczył, że te 
same zeznania złożył nrzad sędzią 
śledczym i dziwi się, że one nie zo- 
staly w aktach śledczych uwidocznio- 
ne. 

Oczywiście, słowa te  wywolaty 
wielką sensację, gdyż są oskarżeniem 
sędziego śledczego, że dał się Ata- 
tchiemm przekupić, 


Cudowna wi 


MŁODZI NARZECZENI. — NA STUDJACH W MARSYLJI. 
JEMNICZA WIZJA. — FATALNA WIADOMOŚĆ. 


zia chorej 


KTÓREJ ROZUM ROZWIĄZAĆ NIE MOŻE. 


Ma ryciny ną Stronie 


Paryż, w czerwcu. 
(H) Zdarzają się niekiedy. fakty, 
wobec których rozum staje bezrad- 
nie, nie umiejąc ich wytłumaczyć 
i wyjaśnić. Zwykle mówi się w 
tych razach o 
przypadkowym zbiegu okolicz- 
ności, 
nie posiadającym w sobie nic nad- 
zwyczajnego i cudownego.. W pis- 
mach francuskich znajdujemy obe- 
cnie opis takiego właśnie zdarze- 
nia, owianego 


muzykalnie pieściwym, aie szereszczącyłu 
nieco z cudzoziemska, pragnie udzielić dal- 
szych wyjaśnień. 

— Pani pozwcii coS... 

Nie dokończył, bo oto niepokażny pan 
z nad niedopitej szklaneczki czarnej kawy 
wstał, przystąpił doń i uniósł wyprostowa- 
ną dłoń do góry, wyrzekłszy stalowym gło- 
sem: 

(W tem miejscu nowelę urwano). 
zazywac 


— Ta pani do mnie należy. E. 29 jest 
moją własnością! 

Hela' zerwała się oburzona: 

— (o pan mówi, czego pan chce, 
znam pana! 

Lecz już chude, kościste ręce zacisnęły 
się około kostek jęj rąk tak silnie, że krzy- 
knęła z bolu i przerażenia. 

Młodzieniec patrzył przez chwilę zmie- 
szany, jakby sparaliżowany tą niezwykłą 
sceną. 

Jednak odruch rycerskości nie pozwolił 
mu dłużej zostawić bez pomocy kobiety, 
z którą przed chwilą zadzierżgnął pierwsze 
nici łączności. 

Ruchem zdecydowanym porwał nie- 
znanego intruza za wątłe barki i silnem 
ściśnięciem zmusił go de wypuszczenia 
rąk młodej dziewczyny. 

Pioruny posypały się z oczu tamtego. 

Jak żbik rozjuszony skoczył do ele- 
ganckiego młodzieńca: 

— Ach mam cię gagatku. Nie wymi- 
niesz mi się i ty. Nadeszła dla was obojga 


nie 


—-MWE 
— ZAGADKA, 
l-ai, 
mgłą niesamowitej tajemni- 
czości 


i niemożliwego do wytłumaczenia 
w sposób rozumtowy. 

Rzecz działa się w niewielkiej 
mieścinie, leżącej w południowej 
Francji, Malincourt. Córka miej- 
soowego kupca, panna Żermena 
Blanchard zaręczyła się przed ro- 
kiem z młodym studentem medy- 
cyny, bawiącym podczas feryj w 
Malincourt, w dornu swoich rodzi- 
ców. Po skończeniu wakacyj siu- 


ugoweina odpłaty. Czekałem na nią dwala- 
ta, ale teraz mam was w potrzasku. 


Bezpośrednio po tych słowach, 
krztuszonych z dziką wściekłością, wy- 
biegł z lokalu, lecz zanim obecni mieli 
czas ochłonąć ze zdumienie, już zajechał 
przećl cukiernię autem z drugim mężczy- 
zną, który wylegitymował się jako ajent 
policyjny. 

Przedstawiciel władzy rzekł do Heli i 
do młodego czławieka: 

— W imieniu prawa wzywam państwa 
do towarzyszenia mi na inspekcję poli- 
cyjną. 

—- Ależ... próbowali protestować. 

— Tam się wszystko wyjaśni. 
spełniam swój obowiązek. 


wy- 


„Ja 


Hela opadła bez sił na wskazane jej 
przez urzędnika policyjnego krzesło. Tyle 
różnorodnych wrażeń doznała już tego fa- 
talnego dnia, że w głowie jej powstał ga- 
męł nie do opisania. 

Nie wiedziała, czy wszystko, co ją Spo” 
tyka, jest jawą, czy jakąś duszącą zmorą 
senna. 

Nie umiala też zareagować na to wszy- 
stko nieprawdopodobne, co jej prześladow- 
ca zeznawał głosem twardym, nieosobi- 
siym, jak uderzenie drewnianych pałek: 

— Talk, panie komisarzu, to żona moja. 
która mi zbiegła przed dwoma laty z tym 
oto gagatkiem zagranicę, okradłszy mnie z 
kosztowności, z gotówki i z droższych nad 
wszystko skarbów mojego serca, które od- 
dałem jej w ofierze... 

Pogoniłem za nią. Przez dwa lata nie- 
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dent wyjechał do Marsylji na dal- 
sze studja, a zakochana dziewczy- 
na z utęsknieniem oczekiwała jego 
powrolu. 

Niedawno Żermena przeziębi:a 
się i poważnie zaniemogła. Na proś 
bę chorej nie uwiadomiono o tem 
narzeczonego, który niechybnie na- 
tychmiiast pospieszyłby do Malin- 
court, Tymczasem chora popadła w 

stan wysokiej gorączki. 
Nie poznawała otoczenia i mówila 
„od rzeczy“, jakto zwykle w go- 
rączce bywa. 

Pewnego wieczora chora była 
dziwnie niespokojna.  Rzucala się 
na posłaniu, zrywala się z pođu.. 
szek i okazywała 


niezwykłe podniecenie. 
Rodzice Żermeny starali się ją uspo 
koić. Napróżno. W pewnej chwili 
dziewczyna uniosła się z wyraże- 
niem bezdennego przerażenia na 
twarzy: 

— Ratunku! — wola głosem rez- 
paczliwym. — Ratunku! Mordują 
go! Pomocy! ŹŻermenie wydawalo 
się, iż jej 

narzeczony padł ofiarą mor- 

derstwa. 

Żawezwano natychmiast leka- 
rza, który oświadczył, że stan cho- 
rej jest bardzo groźny. Rzeczywi- 
ście następnego dnia dziewczyna 
zmarla. 

Jakież było zdziwienie i przera- 
żenie rodziny mlodej pary, kiedy 
dzienniki przyniosły wiadomość o 
tragicznej śmierci młedego studen- 
ta medycyny, zamordowanego w 
Marsylji przez dwóch opryszków 
na tle rabunkowem. 

Fakt ten oczywisty i niewąlpli- 
wy opiera się na podłożu tajemni- 
czem, świadczącem o istnieniu w 
duszy ludzkiej niezbadanych i głę- 
bekich zagadek. 


nadig winien zosia 


szukając na 
damo jej śladu... Straciłem na lo majatek 
i wysprzedałem się ze wszystkiego... Wró- 
ciłem do kraju nędzarzem niemal. 

Ale nie dałem za wygraną. I oto znale- 
złem wabika na niewierną, Ogłoszenie w 
gazecie... E. 29 z fotogratją mojej żony.. 

Ja je umieściłem... I dała się wziąt na 
to. Proszę panie komisarzu.. niech pan 
stwierdzi identyczność. 

Komisarz uważnym, krytycznym wżro- 
kiem badał to przedłożoną mu fotogralję, 
to rysy młodej kobiety.. Tak, nie było 
wąłpliwości. To była jedna i ta sama o- 
soba... 

„jm Nastała ciężka, przygnębiająca ci- 
SZA. 

AZ pnzerwał ią młody człowick: 

— Panie komisarzw. Go do tej pani, nie 
mogę stwierdzić nic ponadto, że zaintere- 
sowany folografją 4 szyfrą ©. 29 udałem 
Się na wyznaczone w ogłoszeniu miejsce 
schadzki i tam ją dziś poraz pierwszy uj 
rzałem. Co do siebie jednak, to mogę się 
wyłlegitymować z łatwością. Nazywam się 
Gaston Lemaitre, jestem, reprezentantem 
firmy francuskiej Delavigne i przebywam 
w Polsce bez przerwy od lat czterech. Oto 
moje dokumenta. 

, Co pan na to? Zapytał oskarżyciela ko- 
misarz. e 

Ten zdawał się nieco skonsternowany... 

— Nie znałem uwodziciela mej żony. 
wybaknął... 

— A więc widocznie co do osoby pana 
zaszła pomyłka — zadecydował komisarz. 
Jest pan wołny i może się pan oddalić. 
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nagrodę konkurgno 


Í 


e N NINGS NES . xp: 


a „Kozety Porannej 


OBRAZ POSIADŁOŚCI SZCZĘŚLIWEGO LAUREATA KONKURSOWEGO, NA TLE UROCZEJ MIEJSCOWOŚCI, 


Lwów, 2]. czerwua. 

Gp) Każdy z Czytelników „Gazety 
Forannej“, który weżmie udział w na. 
szym wielkim konkursie letnim może 
śię uważać za cwenlualnego zdobyw- 
cę nagrody, którą jest, jak to iuż øsa- 
powiedzieliśmy urocza wila w Ole- 
siowie. 

Zatem właściciel dn spe ma prawo 
wiedzieć, jak wygląda ta jego posia- 
dłość, której uzyskanie zależy tylko 
od przychytnego nśmiechn fortuny. 

Podaliśmy już do wiadomości ma- 
szych Qzytelników, że 

willa konimrsowa 


składa się z pokofm, kuchni, werandy, | 


przedpokoju, mpiżarki, strychu i innych 
przynależności oraz, żo stoi pośrodku 
parceli stnsążniowej, co pozwoli na 
otoczenie jej odpowiednim ogródktem, 

Te dane, pozwalające na zorjento- 


wanie się co do rozmiarów tej realwvo-. 


ści i jej wartości, nie dają nam jednak 
jeszcze obrazu plastycznego. 

Obraz ten najlepiej wystąpi nia tle 
miejscowości, w której willa się znaj- 
duje, to jest 

na tle uroczego Olesiowa. 

Bo to rozbuduwujące się nader niek- 
nie letnisko, nie jest jakiemś przypad 
kowem zhiorowiskiem domów i dam- 
ków, klbcących się między sobą nie- 
zgodną gmatwaniną styłów. 

Przeciwnie, uwzględniając postulat 
urozmaicenia dla uniknięcia monoto- 
nji, projekty archiłextoniczne Qlesio- 
wa przewidują jedność stylu, który łą- 
czy różne typy w harmonijną, milą 
dia ska całość. 

Dla uzyskania tego rezultatu Za- 
rząd Olesiowa z chwilą powzięcia kon- 
cepcji tego letniska, zwrócił się do 
kilkn wybitnych architektów o nade- 
słamie projektów _ architektonicznych 
na caloksztalt jego- rozbudowy. 

Z pomiędzy nadesłanych wybrano 
projekt rozbudowania Olesiowa w sty- 
lu starosłowiańskim. 

Twórcy projektu inż, Zawadzki, 
inż. Marjan Krykiewicz i Aleksander 


WUBTTKZSPITEZ. a PRATT 
Lecz młody człowiek mie ruszał się # 

miejsca. Jego do niedawna znudzone rysy 

ożywiły się silnem wzruszeniem. « 

Nie mógł się zdobyć na pozostawienie 
przerażonej, wylęknięłoj, a tak prześli- 
cznej w swej niąqprzytomnej trwodze ko- 
piety. 

A komisarz mówi dalej: 

Pani wróci do męża... 

Teraz dopiero ocknęła się Helu, 

To nieprawda, to potworna pomyłka — 
zakrzyknęła zrozpaczona, nio jestem żoną, 
dego człowieku. 

Ratuj mnie pan — rzuciła się lustymk- 
townie do młodego człowieka. 

Serce mu się ścisnęło... Ale czyż w ceu- 
kierni przed niespełna godziną nie przy- 
znala sama, że E, 29, lo ona?... 

Hela czuła jak okówy jakiejś srogiej fa- 
lalności zaciskają się w koło niej. 

W tam spojrzała w okno: 

Pan Jarocieński ze swojem pudłem po- 
madek, z miną komicznie zawiedzioną, 
wracał do domu -. 

Ten człowiek, zwykle tak niemiły, wy- 
dał jaj się zbawcą. 

— Pani komisarzu, proszę tu zawezwać 
tego pana, — wykrzyknęła — on potwie!- 
dzi mają identyczność. 


— 


Tragikomedja fatalnego 
znalazła swe rozwiązanie.» 

Lecz E. 29 dla Heli spełniło swą rolę. 
Wkrótce potem zostala panią Gastonową 
Lemaitre. 


— =- .- — — — 


podobieństwa 


Janina Szwestkówna. 
(Godła: „Bloc”). 


W KTÓREJ SIĘ ZNAJDUJE, 
| Osten wypracowali kilkanaście pro- 
jektów will i to og jednego pokon z 
| kuchnią począwszy do wspaniałych 


pałacyków. Wszyslkie dle (projekty, 
różne w szczegółach, zachowuja, fet- 


| 

| 

| ność stylm starostowiańskiego, 
j Charakierystyezną ich cechą są 
dachy wysokie n dolu  przeginane, 
oraz weranda ha stnpach, pokryta 
trójkątem dachowym. Przed oknami 
zastosowane są koszyki ma kwiaty dla 
obienta frontu każdego domu: 


| E M EEE PRT 
| Z antuelnej karykatury. 


Sad Rzeszy skazał w swoim czasie 
ma śmierć robotnika polskiego Jakubow- 
skiego, mimo jego rozpaczliwych zape- 
wnień, że jest niewinny. duż po wyko- 
naniu wyroku wyszły na jaw dowody 


| 


wiano 4 


Gala budowa odbywa się wedle 
plamu regulacyjnego, który ©) 
imż, Kisielewski ze. Stanisławowa. We- 
dług tngo planu wile moga, być gla- 
tom. od granicy: drogi, tak, aby 
przed każdą willą był ogródek, jak 
również dokoła willi, Ten plan zroali- 
zuje mimo. zabudowania Olesiewa ps- 
siulai l 
stworzenia miasta ogrodowego, 
gdyż malo ogródki przy domach lą- 
czyć się beda w jeden wielki ogród. 


Niemiecka sprowiediiwość. 


tej niewinności, vo nielylko w Nient- 
czech, ale w calym świecie kulturalnymi 
wzbudziło oburzenie ma sądewnicbwo 
„państwa bojaźni Bożej“. Symptomem 
„oburzenia tego jest ta karykatura: 


M 
il 


net 


Widmo Jakubowskiego do sędziów niemieckich: Ofiara życia mego nie była bez- 


owocna. zadałem bowiem Śmiertelny cios— karze śmierci... 


PECHA. 


Lwów, 21. czerwca. 
(—.) Przed czterema dniami gmina 
Bieliny w pow. niskim. była widownią 
niezwykłego zdarzenia, które żywo 
poruszyło, całą ludność. Oto szybują= 
cy nad tą gminą aparat lotniczy, naraz 
opuścił się ma ziemię i wylądował na 
polach Władz, Czarnoryskiego. Oka- 
zało się, że to rmmnóski samolot w 
przelocie z Bukaresztu do Warszawy 
z powodu  słabęgo funkcjonowania 
motoru zmuszony był lądować. 
Aparatem tym lecieli kpt, Stefa- 
nesen i prof. szkoły pilotów w Buka- 
reszcie por. Schwarz. Po wylądowaniu 
lotnicy stwierdzili, że mapality się 
| wszystkie łożyska z powodm załkamia 


Samolot rumuński 
w pow. n skim. 


PRZYCZYNĄ PRZYMUSOWEGO LĄDOWANIA USZKODZENIE RUROGIĄ- 
GU. — SPIESZĄCY Z POMOGĄ SAMOLOT POLSKI 


„PLAGE I LEŚRIEWICZ* 
APARAT. 


14 


RÓWNIEŻ MIAŁ 
ZREMONTUJĄ USZKODZONY 


ię rurociągn olejuego, a przy lądowa- 
niu zostało uszkodzone podwozie. Przy 
musowo uwięzieni w Bielinach lotnicy 
zawinudornili stację lotniczą w Dublinie, 
kłóra wysłała natychmiast aparat ra- 
tunkowy. Ten jednakże równieź miał 
pecha i nie dolecial do miejsca prze- 
znaczenia, zmuszony bowiem był lą- 
dowa pod Kraśnikiem z powodu Wwa- 
dy w motorze. Na wiadomość o tem 
stacja lotnicza wysłała autobus z pilo- 
tem mechanikiem, który po przybyciu 
na miejsce uznał, że aperat rumuński 
należy rozebrać na części i przewieźć 
do warsztatu firmy Plage i Leśkiewicz 
w Lublinie celem gruntownego re- 
monty 


TE. 
acowal | 


| 


| pelnie na. zmianę 


"Plan polega przedewszystkiem na 


| stworzeniu 


wielkich bulwarów komunika- 
cyjnych 
u 24 ni, szerokości. Bulwary te, prze- 
oznaczono li tylko dla ruchu pieszego 
będą wychodziiy z parku i napowrół 
do niego wpływały. 

Ohbck bulwarów plan dbejrwułe 

szerokie drogi alejowe 
od 10 do 14 m. przeznaczone dla ru- 
chu kolowego. W urządzeniu tych dróg 
Lęzono się z. lem. aby były. poprowia- 
dame w len sposób, by mie mąriły 
spokojnego rnchn pieszego. 

Dzięki tej szczęśliwej kombina- 
cji, Olesiów, „posiadając nienagan- 
ną komunikację dla celów prakty- 
cznych, będzie zarazem jak gdyby 
jednym wielkim parkiem. w któ- 
rym można będzie oddawać się 
miłym przechadzkom lub też spo- 
czywać na jednej z licznych ławe- 
czek, których sporą liczbę już obec- 
nie.. dostarczył. ruchliwy Zarząd 
lelniska. | 


Ten zarys urządzeń Olesiowa 
daje już, jak wnosimy, każdemu 
Czytelnikowi zachwycający obraz 


tego młodego letniska, iż nie znaj- 
dzie się z pewnością niki taki, kio 
nie pokusiłby się © spróbowanie 


| szczęścia i przez udział w konkur- 


sie letnim „Gazety Porannej“ nie 
chciał zdobyć sżansy uzyskania 


własnej willi w tem uroczem let- 


nisku. 


LJ LA -= 

Wyjaśnienie. 

Lwów, 2l. czerwvea 
Utrnzymujemy uastępujące pismo: 

(W. sprawie notatki: .„Anonimowe osz- 
"czerstwe rzucone na profesorów Umiwet- 
sytelu dana, Kazimierza, zamieszczonej w 
Nrże Szanownego pismu z d. 138. czerwca 
br. proszą podpisani w imię prawdy ù- 
mieścić następujące sprostowanie: 

Nicpramdą jest, jakoby prokurator wy- 
sotował oskarżenie przeciwko p. B. na 
podstawie crzeczenia znawców pisma, al- 
bowiem olrzynrują oni pisma do ekspertyzy 
of sędziego śledczego, przeprowadzającego 
"wstępne dochodzenia. £ 

Również nieprawda jest, jakoby adwu- 
kut.dr, Oblas, „znany psycholog i wybitny 
anawea pisma“ (jak go nazywa notatka, z 
13. 6. 1928), stawiający pierwsze kroki 
na terenie znawstwa pisma, zmodyfikował 
pytaniami swami’: częściowo orzeczenie 
znawców, natomiast. prawda, jest, że na pyta 
nie sędziego Świerczyńskiego, czy między 
pismeni anomimowem a pismem obwinio: 
nego p B. są jakie różnice, odpowiedzieli: 
podpisani znawcy,, że różnice w pewnej 
malej mierze są, ale la nie wpływają zu- 
wydanego słanowczepo 
orzeczenia. Wydanie wyroku uwalmiające: 
go, jaki w tym wypadku mial miejsce, 
zależy jedynie od sędziego, prowadzącego 
rozprawę — czemu znawcy -— mimo wy- 
danego stłanowczego i pozyływmego orze- 
czenia sprzeciwić się nie mogą. 

Wilheim Nowicki. 

Juljan Pisiewicz. 
emee {Jaee 


acia E ia AE 
NADESŁANE. 


NOWE UDOSKONALENIA 
W KOSMETYCE. 

Ponieważ wiodza lekarska wyka- 
zała szkodliwość głębokiego wcierania 
kremu w skórę, m powodu utrudnione- 
go przypływu mfy krwi do naskór- 
ka, dawał się odczuć bnak Środka do 
masażu lwarzy i ciała. Dopiero wy- 
twórni „Miraculum“ udało się pray- 
rządizić preparat w postaci proszku: 
Gold-Gream  Talcum z przepisu Dra 
Lustra, który czyni zadość wszelkim 


postulatom. nauki oraz owiewa cialo 
„subtelnym zapachem kwiatów. 
Dr. Z. B. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 22. czerwca 1028, 


Nr” 8587 


Z naszych zdrojowisk. 


anal 


rum Kasy Ghorychw Szkle 


CHARAKTER KRAJOBRAZU. — CIEKAWE OPOWIEŚCI O KRÓLU SOBIĘSKIM I MARYSIENCE. — WĘDRÓ- 
WKA PO SANATORIUM. — OKAZAŁE BUDYNKI. — WSPANIAŁY PAWILON MIESZKALNY. — DZIEŁO IMPO- 
NUJĄCE, GODNE RZETELNEGO UZNANIA. — FATALNY STAN KOMPLEKSU RZĄDOWEGO W SZKLE. 


(koresponaencja wiasna „Gazety Porannej") 


Szkło, w czerwcu. 
Pisząc ten list w sanatorium Kasy. 
Ghonych w Szkle, spłacam niejako 
dług wobec własnego niedowiarstwa. 
Wyznaję bowiem szczerze, iż kiedy 
mi, dręczanemu silnym  reumatyz- 


mem, przyznano kurację w Szkle, od- | 


nosiłam się do tego dosyć sceptycznie, 
Dzisiaj, po. dwutygodniowym pobycie 
w tem zdrojowisku zmieniłem ową 0- 
pinije niewinnego Tomasza i muszę 
memu enłuzjazmowi dać wyraz zę- 
wnętrzny w. ramach tej koresponden- 
cji. 

Szkło, jedno z najstarszych zdro- 
jowisk moiskich, posiadające mmako- 
mite źródła siarkowe, leży w pobliżu 
Jaworowa, Dojazd, dawniej nieco ub 
trudniomy, obecnie dzięki stałej komu- 
nikacji autobusowej jest  dowkonały. 
Sama miejscowość jest pod względem 
krajobrazu właściwie mało urozmai- 
ona i nie nadaje się na miejsce ściśie 
wypoczynkowe. Brak większej rzeki, 
okolice dosyć jednostajne i piaszczy- 
ste. Ale tem teren, mała na pierwszy 
rzut aka ponętny. kryje w sobie, jak 
osoba bmzydka, ale wyposażona Ww 
rzadkie zalelły umysłu i serca, skerb 
niecceniiomy: 

wspaniale źródła siarczane, 
znane jeszcze w 16-ym wieku, posia- 
dają wartość leczniczą wprost pier- 
wszorzędną 


Wśród miejscowej ludności krążą 
tutaj ciekawe opowieści. Oto jeszcze 
król Sobieski miał tutaj zjeżdźać na 
kuracje wraz z żoną Marysienicą, a po 
dziś dzień istnieje budynek, w którym 
rzekomo monarcha miał podczas po- 
bytu w Szkle mieszkać. Budynek ów, 
będący. własnością prywatną, za- 
wiera ciekawą architektoniczną salę, 
która jednak posiada cechy budowmi- 
chwa polskiego dopiero z końca w. 18. 
Obecny właściciel tej „rezydencji 
królewskiej zamienia ją na łazienki, 
do kłórych doprowadza wode ze źró- 
dla, dowiercomego stałowemi rurami. 

Ale rozejrzyfmy się po sanatorjum. 
Otrzymane niejako w spadku po kor- 
poracyjnej Kasie Chorych murarzy, 

rozwimało się w kilku latach za- 

dziwiająco. ) 

Przedewszystkiem trzeba je bylo z 
wielkim nakładem Kosztów i pracy na 
nowo urządzić, a częściowa odkado- 
wać, gdyż miejscowość była terenem 
walk w czasie wojny świałowej i urzą- 
dzenia sanatorjałne uległy rekwizycii 
lub zniszczeniu. Mimo to dzięki usil- 
mym staraniom doprowadzomo je do 
normalnego stanu bardzo szybko i 0. 
twanmto jaż w r. 1921 dla kmracinszy, 

Zaraz po lewej stronie od! wejścia 
widzimy dwa skromne  budyneczki, 
pozostałe właśnie po dawnej Kasie 
Chorych murarzy, a będące zaledwie 
niepokaźnym zalążkiem wspanialego 
rozwoju ubecnego. W jednym z. bu- 
dynków starych mieszkają  kuracju- 
aze; drugi obejmuje kancelarię, gabi- 
net lekarski, apteczkę i t, dd Z tych 
skromnych zacząłków powstał bogaty 
kompleks zabudowań obecnych! 

A więc na wprost od wejścia wzmo- 
si Się 

okazały pawilon łazienkowy, 
jednopiętrowy, bardzo obszerny, a 
doskonale urządzomy. Łazienki wyda- 
ją dziennie do 60 kąpieli, a w razie, 
potrzeby mega tę liczbę nawet podwo. 


ić, Kąpiele bierze się w porze przedłto- 


nizacji i podziałowi, pacjenci czekają 
na swoją kolej załedwie kilka minut. 
Działanie tych kąpieli, których 
| wartość lecznicza jest pierwszo - 
| rzędna, 
| jest tak znakomile, że kuracja 4-tygo- 
| dniowa, a nawet czasem  3-tygodnio- 
wa fest zupełnie wystarczająca. Woda 
dw łazicnak doprowadzama jest zo spe- 
cjalnie dowierconego źródła, posiada 
jącego wielką wydatność, 


Tuż obok 


| łazienek mieści się 

osobny gmach na kotłownię 
i pompy, 
odprowadzające wodę dh łazienek, 
Po prawej stronic od wejżcia 
dzimy” 
olbrzymią halę jadalną, 
| odpowiadającą zupełnie wszelkim wy- 
waganiom kigjeny. Groimadzą się tu- 
laj cztery razy dziennie chorzy, aby 
spożyć bardzo smaczny i pożywny po- 
siłek. 

Idziemy dalej. Starannie nutrzyma- 


vl- 


„Towarzysz o oczach bez brwi“ 


NOWE DZIEŁO D'ANNUNZIA, STWORZONE W ODCIĘCIU OD 
SWIATA. — D'ANNUNZIO MA DOŻYĆ 99 LAT. 


Rzym, w czerwcu. 

(e) D'Annunzio skończył nową 
książkę. Tytuł jej brzmi: „Towa- 
rzysz o oczach bez brwi“. Tym ra- 
zem tytuł nie przedstawia żadnego 
symbolu, tylko prawdziwego towa- 
rzysza z czasów szkolnych, który 
naprawdę nie miał brwi i był nic- 
pomiem. W książce tej znajduje się 
dużo wspomnień z lai młodości, a 
jest dedykowana Ileonorze Duse, 
D'Annunzio podczas tworzenia 
pstatniego dzieła, zamknał się i od- 
ka. zupełnie od świata. Żolnierze, 
pełniący straż przy bramie do par- 
ku, nie puszczali do domu ani cie- 
kawych ani przyjaciół. Ostatnie 29 


godzin przed końcem pisał bez wy- 
tchnienia i jadła w zupełnej gorącz- 
ce. Od czasu do czasu przerywał pi- 
| sanie, aby skoczyć do bibljoteki po 
książkę, a ponieważ drzwi do niej 
są bardzo niskie, więc w pośpiechu 
uderzył czołem o ramę i dalej pra- 
cował z głowa owinięta bandażami, 
co jeszcze bardziej podnosiło jego 
dziwaczny strój przy robocie. A 
strój ten składał się z pyjamy, ko- 
' szuli a la Byron i franciszkańskich 
sandałów na nogach. 
Jakieś proroctwo 
objawiło, że poeta 
wieku dziewięćdziesiąt dziewięć lat. 


florentyńskie 
hędzie żył do 


wani i szminkowani nieh 


BZCZYCI. 


TA ZMARŁEGO I SZTUCZNE RUMIEŃCE NA WOSKOWEJ TWA- 
RZY. 


Bukareszi, w czerwcu. 

(e) Rumunja należy do tych nie- 
wielu krajów europejskich, w któ- 
rym zachowały się jeszcze orygi- 
nalne obyczaje i obrzędy ludowe, 
towarzyszące chowaniu zmarłych. 
Bardzo rozpowszechniony jest 
zwyczaj „upiększania” trupa. Po- 
liczki i wargi naciera się karmi- 
nem, brwi podrysowuje i przycie- 
mnia węglem; w braku różu ż szmin 
ki, nakłada się na policzki i wargi 


wycięte odpowiednio kawałki czer- 


wonej materji 


| Ceremonje żałobne trwają 40 dni 
z przerwami. Na grobie zmarłego 
stawia się prymitywną lampkę olej 
ną oraz t. zw. „coliva* — placek 
przeznaczony dla pokrzepienia zmar 
łego. Stypy nie znają w Rumunji, 
ale bezpośrednio po powrocie z 
cmentarza wydziela się między o0- 
becnych małe miseczki z kapustą i 
miedziaki. 

Miseczki po opróżnieniu wtyka 
się na kołki w parkanie i tak zostają 
one na 24 godziny, poczem chowa 
się je starannie w spichrzu. 


Cen e 


Skamieniały górnik z Falun. 


ZNÓW PRZYPOMNIANO OSOBLIWA DAWNĄ HISTORJĘ. — NO- 
WE POŻYTKI KOPALNI FALUŃSKICH. 


Sztokholm, w czerwcu. 
(e) W 1670 r. górnik szwedzki, 
Matts Israelsson, zatrudniony w ga- 
lerjach starożytnych kopalni mie- 
dzi. zginął. Odnaleziono go w 1720 
! r. w stanie skamieniałym skutkiem 
| przesyconej siarką wody, do której 
| wpadł Został poznany przez swą 
| narzeczoną, która go opłakiwała w 
! ciągu pięćdziesięciu lat. Historja ta 
poslużyłą za temat poelom i pisa- 
rzom, jak J. Hebbel, A. von Arnim, 
lE, T. W. Hoffman; Ryszard Wag- 
ner stworzył z niej libretto, do któ- 
rego rozpoczął pisać operę. 


| 
| OSOBLIWE ZWYCZAJE POGRZEBOWE W RUMUNJI. — TOALE- 
| 
| 


Skamieniałe ciało Maltsa Israels- 
sona stanowiło długi czas jedno 
z osobliśwości miasta Falun; ale 
przed paru laty zarząd świątyni w 
Kopparberg polecił je pogrzebać. 

Historja górnika Mattsa Israels- 
sona i jego narzeczonej stała się zno 
wóż aktualną w następstwie rozpo- 
częcia, metodą amerykańską, eks- 
ploatacji kopalni, w której Israels- 
soh znalazł śmierć, Chociaż bowiem 
żyły miedzi zostały wyczerpane, za- 
częto tam wydobywać wielkie Io- 
ści siarki, kwasu siarczanego, cyn- 
ku i ołowiu. 


"na dnóżka, wiodąca 
murawy, prowadzi ku 
wielkiemu pawiłonowi mis- 
szkalnemu, 
zwracającemu uwage estetyczną szatą 
architektoniczną, Pawilon jest okaza- 
ty, jednopiętrowy, połażóny doskomale 
| i użyczający pacjentom przyjemnego 


wśród zielonej 


widoku na pobliski las. Uposażonu go 
| pozatem w weneckie urządzemia sanz- 
ioryjne, a porządek w mim panuje 
Wzomowiy!. 
| Jeśli się zważy, że samatlorjum jest 
| czynne rmziez człery sezony — może- 
my w calej pałni ocenić ogromne jego 
| znaczenie dla tych, którzy dręczeni 
| reumatyzmem. chorobami kośćca i po- 
| krewnemi dolegliwościami, spieszą 
tam po ulgę w cierpieniach. Opieka le- 
karska jest bardzo staranna, a obecny 
dyrektor sanatorium, dr. Norbert Feller 
dokłada wszelkich starań, aby spro- 
stać trudnemu i odpowiadzialneniu za- 
daniu lekarza i kierownika  sanato- 
rjum. Pacjenci oceniają w całej pelni 
życzliwość dywektora i chętnie podpo- 
rządkowutją. się miezbędnym wymaga- 
niom regulaminu sanatoryjnego, 
Rozwój sanatorjum w Szkle 
zai sle 


jest 


dziełem  imponmjącem! 

Ci, którzy je w tak krótkim czasie, 
niemal g niczego stworzyli, moga na 
nie patrzeć z dumą zasłużoną. Widać 
tutaj nu każdym kroku owocne resul- 
taty Koalretnej, żmudnej i  ofiarnej 
pracy; za którą należą się rzetelhńe wy- 
marzy szczerego uznania  naczeltemu 
lekarzowi Kasy Chorych, drowi Bet- 
łowi, bł. p. dawnemu, niezapomnia- 
nomu dyrektorowi Salamandrowi, o- 
becnemu, a bardzo uż izasłużonemu 
dyrektorowi Szezyrkowi, abdanzonemu 
wybitną | inigjatywą  wiceedyrektorowii 
Zakrzewskiemu, zastępey lekarza na- 
czięlnego, prezesowi drowi  Sabatow- 
ekiemu oraz Zarządowi Kasy Chorych; 
pełnemu zrozumienia dla istotnego 
znaczenia, tej akcji humanitarnej. 

Kończąc łen list, chcialbym łc- 
Szcze zwrócić uwagę tzynmików decy- 
dających na pewną sprawę, W Szkle 
obok tego kompleksu zdrojewego Kasy 
Chomych, rozwijającego się coraz Świe 
lniej, znajduje się jeszcze 

kompleks rządowy 

w odległości kilometra od  sanato- 
rium. Potwornie zamiedbany 1 nieczyn 
ny. jest skarbem, z którego nikt mie 
korzysta. Olbrzymie i niezwykłe silne 
źródło płynie połężnym strumieniem, 
mannuiąc się w sposób wprost nie- 
pojęty. Wartość siarki jest tak wydal- 
na, że wysłarcza w wodzie stramie- 
nia lub źródła zanurzyć srebrną mone- 
tę aby  natychmiasi — poczemiała. 
Tymczasom obecnie nikt z tego nie 
korzysta. Również budynki niszczeją 
coraz bamdziej, dachy tu i ówdzie za- 
czynają Się zapadać — słowem ruina 
ruzpościera coraz szerzej swoją Za- 
korczą i niszczącą władzę, Marnowa- 
nie tych zasobów jest faktem, obok 
którego nie można przejść w oboię- 
tinem milczeniu. Trudno pojąć, da- 


a aa 


czego w ostatnich czasach zajęto . stę 
tak gorliwie  Ciechocinkiem i Bu- 


skiem, a lak zaniedbano Sżkło. Miej. 
my nadzieję, iż stery rządowe uailnie- 
reswią się tą sprawą  nięcierpiącą 
zwałolki. 


NC 
ERRATETNK E R="RENCTW 


Kredyt dla eksporterów. 


Warszawa, w czonycu. 
(s) W celu wzmożenia wywozu 
wyrobów polskich zagranicę i ma sku- 
tek interwencii państwowego instylu- 
tu eksportowego, Bank Gosp- Kraj. zgo 
| dzl się udzielić kredytu finnum tru- 
| dniącym sie wywozem. 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
TEATR WIELKI: 
Piątek 22. bm. „Daleka Księżniczka. 
Sobota 23. bm. „Odprawa Posłów Gre- 
ckich* (premjera). 
Niedziela 24. bm. 
greckich''. 
Poniedziałek 25. bm. „Daleka Księźni- 
ezka“, 


Czerwca 


„Odprawa posłów 


TEATR NOWOŚCI: $ 
Piątek 22. bm. „Dolly”. 
Sobota 23. bm. „Dolły”. 
Niedziela 24. bm. „Doly“. 
Poniedziałek 25. bm. „Dolly“ 


X 

Z Teatru Wielkiego. Dzisiaj po raz 5, 
ciesząca. się wielkiem powodzeniem baśń 
dramatyczna Rostanda „Daleka Księżni- 
czka' z gościnnym występem p. A. Zie- 
Jińskiej oraz pp. Strachockim, Pobogiem, 
Czakim, Czaszką, Ratschką w głównych 
rolach męskich, Najbliższe powtórzenie 
„Dalekiej Księżniczki" będzie dopiero w 
poniedziałek. Jutro po raz przedostatni 
w tym sezonie ironiczna kamedja Maug- 
ham'a „Niezłomna Żona” z pp. Nosurzew- 
ską, Trapszo, Ładosiówną, Łozińską, Wo. 
łoszynowską, Szymańskim, Kieszczyń- 
skim i Ratschką w głównych rolach, w 
reżyserji E. Żyteckiego. W sobotę i w 
niedzielę tylko dwa razy — z okazji ju- 
bileuszu gimnazjum J. Długosza — gra- 
na będzie „Odprawa posłów greckich“, w 
inscenizacji i reżyserji dyr. Trzcińskiego 
i doborowej obsadzie, którą tworzą pp.: 
Nosarzewska (Helena), Żmijewska (Kas- 
sandra), Kwiatkiewiczowa (Stara), Stra- 
chocki (Antenor), Pobóg (Aleksander), Dą 
browski (Poseł), Szymański (Ulisses), Gutt 
ner (Menelaus), Woźnik (Priamus), Mo- 
drzewski (Rotmistrz). Poczatek wyjątko- 
wo o godz. 8-mej. 

Przedsprzedaż biletów na nroczyste 
przedstawienie „Odprawy posłów* w so- 
botę 23. bm. z okazji jubileuszu Gimna- 
zjum IV. im. J. Długosza we Lwowie od- 
bywa sią w Dyrekcji gimn. przy ul. Nì- 
korowicza 2, od 8—-13 i od 16—19, w dniu 
zaś przedstawienia w kasie Teatru Wiel- 
kiego. Pokup biletów jest wielki, należy 
się więc starać o nie jaknajwcześniej. 

Z Teatru Nowości. Wesoła, musująca 
pikantnym humorem operetka H. Hirscha 
„Dolly“, grana dziś będzie po raz 12-ty 
i zajmie nadał wszystkie nieliczne już 
wieczory pobytu operetki we Lwowie, 
przed wyjazdem do Krynicy. 

+ 


Interesujący Kkoucert. W sobotę 23, 
bm. odbędzie się koncert przy udziale 
prima-balleriny Teatrów Miejskich p. Bi- 
czównej, członka Opery Medjolańskiej p. 
Zenona Dolnickiego i ulubionej śpiewa- 
czki rosyjskiej p. Niewierowej, w wiel- 
kiej sali Narodnego Domu przy ul. hu. 
towskiego 22. Początek o godz. 8 wiecz. 
Że względu na wysoką wartość artystycz- 
ną sił występujących, koncert niniejszy 
budzi wielkie zainteresowanie, należałoby 
więc wcześnie zarezerwować sobie bilety, 
które można nabyć w biurze „Wagonów 
Śypialnych* pl. Halicki tö, zaś w duiu 
koncertu od godz. 5 popol, przy kasie w 
Narodnym Domu 1. piętro. 


x 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Ten, którego nikt nie ana" 
i „Szułenka”. 

AYENWE: „Czamma Afryka“. 
BAJKA: „Pat, Palachon I wieloryb" 
GQASIMO: „Gwaltu, cò się dzieje”, 
CHIMERA: „Spowiedź kapelana". 
FATAMORGANA: „Bałamutka myz- 


czyzn". 
A KOPERNIK: , Kobiety, wino ierulet- 
T i 
TUW: „Nie żen się”. 
MARYSIENKA: „Kobiety, wino i ru. 
letka“. 
PALACE: „Dh. szczęścia dziecka”, 
PASAŻ: „Pat. Palachon i wieloryb". 
UGIEOHA: „„Posia-źebrak”. 
* 


Wiełki Poranek Kinematograficzny: 
W niedzielę dnia 24. czerwca 1928 r. o g. 
11.50 odbędzie się staraniem Sekcji Kul. 
turalnó - oświatowej Klubu Sportowego 
Policji Państwowej w sali Teatru „Nowo- 
šei“ przy ul. Słonecznej (Pasaż Herma. 
nów) wielki poranek kinematograficzny 


„GAZETA PORANNA” z ania 22. 


ycia prowincji. 


we 


tacrweg. 1928 


«ron.ka drohobycka. 


Od naszego korsepondenia), 


Drohobycz, w czerwcu. 

Konfiszała znacznej ilości broni. Ce- 
łem: umieszikodliwienia bandy kłusown!- 
ków, która od dłuższego czesu grasowaia 
w tut. powiecie, a szczególnie we wsiach 
Nahujowiec, Uniatycze,  Jasiennice-Solne, 
Broniee i Fmszko-Dolne, kierownik wy- 
działu śledczego kom. Stepek przy pomocy 
kilku wywiadowców oraz posterunków 
policyjnych wsporamanych miejscowości — 


przeprowadził obławę, kióra dała obfiły 
połów. Znaleziono bowiem w strzechach 
chłopskich większą ilość broni, jak stnzel- 
by, karabiny, rewolwery, bagnety, oraz 
wielki magazyn amunicji. Broń ta służyła 
apryszkom również do załatwiania rozma- 
itych porachunków osobistych, kuńczących 
się nieraz krwawo. Dalsze dochodzenia w 
tej sprawie w toku. 


Kronika kałuska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Kalisz, w czerwcu. 

Wypadek na łorze pod Rachinem. Przed 
kilku dniami zdążał wózek kolejowy (dre- 
syna) naładowany progami i szynam: w kie- 
runku stacji kolejowej Rachin na linji Sta- 
nislawów-Stryj. Z powodu znacznego obcią, 
żenia wózka i wielkiej pochyłości terenu, 
wózek zaczął przybierać na szybkości. Ha- 
mowniczy zahamował nagle dresynę, skut- 
kiem ¿czego przednie koła wyskoczyły ze 
szyn, zaś tylne koła wywrócily koziołka, 
arzebiyc swym ciężarem hemowniczego, i Q 
robotników, 

. Ciężko pokaleczomym robotnikom udzie- 
lili pierwszej pomocy wezwani dwa, lekarze 
z Kałusza dr. Rażankowski i dr. Bielecki, o- 
raz dwaj lekarze z Doliny, poczem odwie- 
ziono ich do szpitala. 

Egzamin dojrzałości w tut. zimnazium 


odbyl się w dniach 4-5 pm. pod przawodni- 
ctwem dra Włodzimierza Lenkiewicza, dyr. 
JI. gimn. w Tamopsłu. Na 28 kandydatów 


| egzamin dojrzełości zdali: Aderówna 5., Bie- 


| 


nenfeldówna E., Buchwalterówna S., Doni- 
giowicz K., Eisenstein S. Feintuch „ Frank- 
furter B., Gurgulówna J., Hellmann J. Hoffi- 
mann M., Krawiec P., Krawiec T., Matej- 
ciówna M., Mejerówna S. Myszkowski WL, 
Odlewany S. Rożankowska M. Sarmawska 
J, Spindl Z., Stepekówna J., zaś ośmiu re- 
probowano. 

Kataoirota górnicza. Z powodu pęknięcia 
rury w gmachu koncentracyjnym Towarzy- 
stwa Eksploatacji soli potasowych (Tesp.) 
w Kaluszu, zostało trzech robotników ciąż- 
ko poperzonych parą, wydebywającą się z 
kołła, zaś kilku lżej. 


Kronika przemyska. 


0d naszego korespondenta.j 


Przemyśl, w czerwcu. 

Na podstawie wyniku wyborów z IV. 
kola wybrani zostali radnymi pp. dr. 
Dmochowski St, dr. Dobrzański Józ., Gar- 
koki Apolmary, inż. Jawetz M., dr. Lan- 
dau L., inż. Osiński Kazimierz, dr. Reich- 
mean Henryk, Stark Henryk, Stieberowa 
B., Szywała Franc., Ukleja M., dr. Zachaj- 
kiewicz Wlodz. Zastępcami radnych wy- 
brani pp. Astel I., Exiert M.. Frankowska 
M. Heumann Z. Maiiwka Jam, Smolenib- 
winą X 

Wybrani 
trzech 


byli kandydi ami „bioku 
narodowości”, w sklad którego 
wchodzi Związek Naprawy Rzeczypośm., 
stronnictwo sjonistyczne, oraz Uer. nar. 
dem. ongan. Blok ten postawi swoich kam- 
dydatów także w HI, IL i I. kole. 
Darowana cyganom. .Sierota Marża Zie- 
lińska, Irzynasloletnia dziewczyna, która 
cd lat wychowywała się u obcych ludzi, 
została przez swoich przybranych rodzi- 
ców podarowana cyganóm. sprawą tą za- 
jęła się zrazu tut. policja, jednakowoż wla- 
dze sutłowe nie dopatrzyły się w tej daro' 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


wiznie żadnego wykroczenia. 

Go mówią o ostatnim wielkim pożarze. 

Nackólo pożaru, który wyłwchl w tar- 
taku i fabryce narkietów M B. przy ul. 
Strychanskiej l. 77, wyrządzając tam zna- 
czne szkody, powstała pewmego rodzaju 
legenda. Bezkrytyczni ludzie uważają wy- 
buch tego pożaru poniekąd ża karę Bożą 
z powodu długoletniego eporu między B. a 
nisułórymi Jego synami, wskutek czego, 
wedle krążących pogłosek, fabryka stolar- 
ska własność p. Ð. pmzy ul. Zamknigtej 
nie może się doczekać uruchomienia. 

Celem załagodzenia tego sensacyjnego 
konfliktu zostal podobno uproszony pe- 
wisn wysoki dostojnik kościoła i jest na- 
dzieja, że ta niezwykła interwencja zła 
mie upór przemysłowca, ulemającego wido 
cznie złym doradcom. 

Ostatnie przedstawienie teatra lwow- 
skiego odbędzie się w czwartek, 28. bm. 
w sali b. Teatru Polskiego. Wystawiona 
zastanie operelka „Lady Chic w pelnej 
obsadzie sceny twowskieć, 


Kronika zsb'otowska, 


(Od naszego korespondenta). 


Zablotów, w czerwów. 

Okręgowy zlot Sokota" w. Zabłołowie 
odbył się w niedzielę, dńia 17. bū Z po” 
wodu niepogody i ustawicznego deszczu 
lot nie wypadł tak, jak się lego spodzie- 
wano. Zamiasl zapowiedziamej mszy póló 
woj, odbyła się mszu w kościele ptrafial- 
nymi, poczemń nastąpiła defilada. Ze Śnit- 
tyna wzięły udział w zlocie gimnastyczne 
drużymy „Sokol“, męska, ikobrocu, a tak- 
że i dzieci. Prócz wiceprezesa śnialyńskie- 
gó gniazda „Sokola“ p. Teodorowicza, Z 


, 
i 
| 


ski. Pozatem "wiele innych osób wybrało 
się mimo niepogody do Zabiótówa. W por 
lrdmie odbył się wspólny obiad, na którym 
wygloszonńo szereg mów. Pierwszy przentó 
wil prezes gniazda zabłotowskiego ks 
Staufer, po nim deleget okręgu lwowskie 
go. następnie starosta dr. Golóżewaki, pre 
zs olaęgu kołomyjskiewo p Wagner i 
wielu innych. Po poludniu odbyły sie ćwi- 
czenia w Zhucznie mniejszyta zakresie niż 
Programowe proijektowano, gdyz *wskutak 
deszażu nie mogły się odbyć na boisku i 


czynników oliejalmych wziął udział w | musialy ogromiczycć się do stógunkówo nie- 


zlamie «łarnefn nówizinww n, dr. (ialirren= 


Antol“, 
Tandu a a) 


wmibiwi qalj 


o potrójnym programie, na którym wy- | kiej auli Uniwersytetu Jana Kazimierza 


świetlony żostanić po raz ostatni we luwo- 
wie dramat W 10 akiach na tle powieści 
Juljusza Germana p. t. „iwonka“ g Ja- 
dwigą Smosarska, dramat w 10 aktach 
ż uroczą Mary Piekford p. t. „Dziewczyn- 
ka z Ostendy*, ponadto doborowa kóme- 
dja 1 tygodnik aktualności. Bilety dó ná- 
bycia po znucznie zniżonych cenach w 
dniu Poranku przy kasie kinoteatru „No- 
wości* przy ul. Słonecznej od g. $ rano. 


mP 


Kabarel-B r Warszawa” 


Dziś zupał:a zmieni pro ramu. 
i 
Uroczyste doroczne posiedzenie pabli- 
czne Tow. Naukowego we Lwowie odbe- 
dzie się 22. bm. o godz. 6 popoł. w wiel- 


(Binach Posejmowy). 

Tow. lekarskie. Y. Nadzw, Walnego 
Zgromadzenia ciąg dalszy. Początek 6 6, 
(w razie braku kompletu o 6.30). II. Część 
haukowa: 1) Prym. Dr. Musiał: Glioma 
nerwu wzrokowego, 2) Dr. Rein: Niezwy- 
przypadek schorzenia nerwowego. 3) 
Dr. Szumowski: Leczenie twardzieli środ- 
kami chemićznemi (odczyt). 

Tow. opieki nad zwierzętami we Lwó. 
wie zaprasza É, T. Uzłonków i Sympa- 
tyków na Walne Zebranie 20. bm. o 10 
przedpoł. w sali Muzeum Przemysłowego. 
ul. Hetmańska 20. 

Znaleziony kufer. Piszą nam: Wyczy: 
talem w „Gazecie Pórannej* że zostal 
zagubióny kufer z auta ma praestrzehi 
Gorlice-—Rzeszów. Tymczasem kufer ten 
znaleziono na szósie między Żurawicą—— 


| 
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Przemyślem, a znalazł go Antoni Grabow- 
ski i oddał na Posterunek Policji Pań- 
stwowej w Żurawicy, gdzie poszkodowa- 
ny może się zgłosić. Antoni Grabowski, 
w Żurawicy. 

(—) Włamania i kradzieże, Marja 
Bajnlichówna, (S$upińskiego 25) doniosła 
policji, że nieznani sprawcy włamali się 
do jej mieszkania i skradli rzeczy warto. 
ści 1500 zł. — Ze sklepu Chaji Luftschein 
przy pl. Krakowskim 1 skradziono zwój 
skóry juchłowej, wartości 300 zł. — Na 
szkodę Katarzyny Hnatów (Potockiego 
64) skradziono z mieszkania garderobę 
wartości 290 zł. 


(—) Kogo wczoraj aretztowano we 
Lwowie? Do aresztów policyjnych od- 
dano wczoraj: Maksa Sandera za kru- 
dzież kury na szkodę Marji Tokarskiej 
na pl. Teodora, Andrzeja Lenartowicza 
za kradzież 4 klamek w realności przy 
u]. Leśnej 5, Julję Bnchryj za kradzież 
bluzki w sklepie przy ul. Krakowskiej 11, 
Anastazję Bryndas za kradzież półbuci- 
ków damskich wartości 40 zł. na szkodę 
Tacjany Zadorożnej, oraz Fr. Szumłań- 
skiego za systematyczną kradzież naczy- 
nia stołowego w restauracii IL kl na 
Dworcu głównym. 

—— (pne 

Z blagalną prośbą udaje olo uboga sta- 
ruszka lat 67 licząca. kaleka na nogi =—da 
serc litościwych państw o udzielenie po- 
mocy dorażnej, żeby się mogła ochronić 
od głodowej śmierci, Datki do Admżuistra” 
cji dla Wiktorii, 

mamami 


Jubileusz Gmn. IV. im. 
J. Diugosza we Lwowie. 


Lwów, 21. czenwca. 


Apel Kormietu jubóleuszowego do b. 

profesorów i wychowanków  GGmmanazjuw 
n Jana Dlugosza, aby wzięh udział w u- 

roczystych godach swej Aimae Matris od- 
bił się silńćem a skulecznem echem. w calej 
Polsce, a nawet zagrumicą. Zgłogili przy- 
bycia na nroczystości da Lwowa w nader 
wielkiej ilości b. wychowankowie 4 wszy- 
stkich dzielnie Palski, a nadto z Wiednia, 
Paryża, Strasubtrga, Sarajewa 1 innych 
mielscówości zagramezmych, ci zaś, któ- 
rych fosy rsuciły zbyt daleko. jak np. dn 
Charbina lub Haily (Palestyna), przysłali 
Ksty pelne wyrazów głęboko odczuteg 
pietyzmu dla Zakładu, w którym spędzali 
młode lata 1 z serdecznym żalem, że z po- 
wodu zbyt wielkiego oddalenia nie będa 
mogi uczcie swą obecnością świqła swej 
duchowej macierzy. 

Tak tedy zapowiada się obchód jubile- 
uszowy nador pięknie. Blasku dodadzą mu 
zjazdy koleżeńskie poszczególnych roczni- 
ków, które odbędą sie rówmocześnie, a 
nadto spodziewamy udział wladz,  zakla- 
dów i towarzystw naukowych, oraz orga- 
niżacji społacznych. 

Uroczystości trwać będą trzy dmi (22— 
24 ozerwca br.). fHlozpocznie je nabożóźstwe 
żałobne za dusze zmarłych profesorów i 
wychowanków w dnia 22. czerwca  (pią- 
tek), pocżem w dniach następnych (sobota 
i niedaiela) nastąpią nabożeństwa dzięk- 
€rynne, uroczysta Akademja, przedstawie- 
nie w tealrze, raul, zjazdy poszozególnych 
roczników, oraz Akademia ku czci Jama. 
Długosza, której program wykomują obecni 
uczniowie własnemi siłami. Trwał pa- 
miątką jubileuszu będzie Księga Pamtiątko- 
wa, zawierająca prace naukowe i hterackie 
b. wychówamków, « niemniej takze powo- 
łanie do życia związku b. wychowanków, 
oraz utwonrzemie zawilików stypendyjmych 
dla niezamożnej młodzieży gimnazjum. 

Praco Komitetu rabileuszowego są jus 
ma nkończenin. Walnie przyczymia się do 
ich przeprowadzenia Komitet pań, które 
pd pirzewodnictwóm JWE. prof. Przeż- 
dzieckiej mię szczędzą trudu i czasu, slu- 
žad ofiarną pomoca przy prowadzeniu Ni- 
cznój korospońdancji, a przedewazyśłiciem 
zajmując się ónerńgióznie urządzeniem rau- 
lu. Ostatnio rozesłał Komitët wszystkim 
uczestnikom szczegółowe programy b- 
ohodn wras z zaproszeniem ma rant. Kar- 
ty uczestnictwa i legitymacje, uprawniają 
ca do ziriżdk kolejowych podejmą uczes:* 
nicy na miejscu, przyczam się zatnacza, 
że Min. komunikacji udzieliło znizki kole- 
jówiaj ra droge powrotna ze Lwowa w wy- 
śtkości 66 prot. 

Wsżelkich informacyj co do obchodu, 
oraz nabycia Księgi Pamiątkowej udziala, 
wydaje karty uczestnictwa i legitymacje 
kolejowe i przyjnujc «wenmtualno dalsze 
zgłoszenia Komitet jubileuszowy, urzędu 
jący stałe w pirmmuzium im. J. Dlugosza, 
Nikorowicza 2. od godziny 4—7 pomol 

— --—— 
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mponują 


Paryż, w czerwcu. 
H) W r. 1988 święcić bedzie mia- 
slu Clscago jubileusz stulecia swago 
istnienia, Z tej okszji przygotowuje 
Chicago — jax już © um kriko do- 
meéliémy — 
gigantyczną wystawę świałową, 
nujwiększą, najwspanialszą z wszyń- 
kieh wystuw dotychczasowych. Utwo- 
<zył się oczywiście w tym celu komi- 
tet, na kówcgo czele stoi Rufus Dawes, 
wat wiceprezydenta Sianów  Zjedno- 
czonych, generała Dawesa Komitet 


dusz, wyroszący 

i 250 miljonów dolarów, 

sby wyposzżyć wystawe we wsze'kie 
"daje nowoczesnej wiedzy i tech- 


W Partu bawi obeenic w zwnrązku 
z tą wysławą przemysłowiec chica- 
zowski Hurley. Pewien dziennikarz 
paryski skorzystał z lego i odbyt z 
Hurleyamı bardza ciekawy wywiad, 
Między imomi oświadczył Hurley: 

— „Płanujamy tym razem w Chi- 
vago coś zupełnie niewykłego i no- 
wego w dziedzinie wystaw: 5wniowa 
wystawa w Chicago stamde się 


świątem nanki, 


„GAZETA PORANNA" z dnia 22. czerwca 1928. 


e E = d 


gest amerykański. 


NA MARGINESIE ŚWIATOWE) WYSTAWY W CHICAGO.--WSPANIAŁEŚWIĘTO WIEDZY I TECEHNIEI, 
KONGRES MIĘDZYNARODOWY UCZONYCH. —- ZJAZD NAJWYBITNIEJSZYCH LEKARZY KULI ZIEMSKIEJ. 
250 MILJONÓW DOLARÓW NA CELE WYSTAWY. 


! Wseszcie no ukończenia wystawy 
f zostanmic stworzony 

! milionowy fundusz, 

| którego celem będzie wymiana mki 
| między poszczegółnemi krajami w sp- 
| sób znacznie intensywiniejszy mé to 
dóąd się działo. W sprawach wysta- 


Czerniowca, w czerwcu. 
| fm) Małe miasteczko pukowińskie 
| Morożyniec zostało onogdaj zaalarmio- 
| wane niecodzienną wieścią o podkła- 
| dzie gmbo skandalicznym: Oic—- ne- 
| die owej wersji —— miejski lakarz Dr. 
| K. miał w mieszkaniu niejakiego Po- 
rażki odkryć norę tajnego nierządu. 
| Zaskoczył on rzekomo kilka pi z tep- 
£znqo towarzystwa gdy w  kostjamech 
Ewy świeciły bachanal'e, rodne eaba- 
| lu na Łysaj zorze, Jedna z gazel czer 
| mowieckich doniosła o tem, nadmic 
| mac, że Dr. K. n crziach tych do- 
: mós władzom, przez wo skomprosnito= 


Í wał kilkanaście poważanych neoiisto 


: J | © płci obojga. 
Przy mocy 250 meljenów, stojących do | * F r . . 
pa i komila EROWOŻO i Oczywiscie w Storożyńcu reweła- 
dysporzy nas e "iow te wywołały ogromna uenszcję i 
wamiesiemy wisdy pomnik trwały, ; 7 z 


gdyż większość budynków wystawo- 
wych ma pozostać, Watstiawa rozpo- 


ścierać się będzie nad jeziorem Michi- 


; część joj znajdować się będzie na 


samem jeziorze, Powsianjy Sztuczne 
wyspy, połączane mostami. Na tych 
wyspach mają poszczególne narody 


" wzmieść swoje pałace. 
Wszelkie zdobycze wiedzy nown- 


czesne) mają zoslać zademonstrowańe. | 
Ponadło równocześnie z wrstiawą roze | 


pocznie działalność 
międzynarodowy kongres wiedzy, 
næ który zaproszony zostaną wszyst- 
kie państwa kuli ziemskiej. Uwaga 
uasza kieruje się wdnak przedewszyśt- 
kiem km praktycznemu dobru ludzko- 
oi, Wystawa będzie polączona 75 
zjazdem największych lekarzy 
całego świata, 
' wspólnie będą mogli redzić 
wymikami wiedzy 


PEJLETON „GAZ POR" z 52 VI 15.8. 
LEON GERARD. 


NIEŚMIERTELNY 


V. 4 

Po madzwyczajnym wstrząsie, ja 

ki wywołała pierwsza dawka serum Nr. 
9, nastąpiła chwila ciszy, 
slrzyk zaspokoi} dziwny „głód” Bi- 
larda, Alo te same obiawy wróciły na 
trzeci dzień o ĉoj smej porze. Było za- 
iem pewne, że tek będze zaws%, po- 
dożurńe jak u Frisco, małe; małpki, na 
której Grégory wypróbowią swa serum 
Nic pozostawało nic innega, jak dalej 
le utarią dzogą. Ale dokąd? Grégory 
nie śmial odpowiedzoeć. Ww chwzli za- 


pomrmorża, biczowany zraewagami żo- | 


my, uczymi semu Gdurnomu cukierni- 
kowi obietnócę, która dotąd: jeszcze nie 
przebrzmiała w jotkin vokcju. Ta 
etnica... tajstoc zystSzA 
sza, jaką można zwhić człowiekowi 
bojącemu się kmeni.. trzeba W) ġo- 
worymać. `i 

Po tygodnia Bidard qczystosywał 
mg dą nowych warunków ; słziałane 


Drugi za» | 


: NajSZRICH- ' 


miio wpros! trzęsło się od plotsk, do- 
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Bukareszt, w corro. 
| im! Niedawne zażcia w Przennt 
| słu a kiórych domosła praz, doty- 


| do nauczycie w gimnazium, nie są 
edrzownione i nie są monopsem Pol- 
skl, O czemś podobnem domaa i z 
Pzcosztt, 


,ferura matematyki, Gancu. 
| odbyt sig proces w tej sprawie. Pro- 
| kurator przyznał, žo stawiane obwi- 
! monemu i jego ko'cgom pytania z ma- 
| tematyki przy cgzaminie były lakie, 
iże przekroczyły zakres wmercmnodci U- 


pośpiesznie wszysikie ułapy dziociń. 
| stwa. Nie cała jednak istota jego ule- 
gla zmianie. Strona psychiczna, jm 
stymiwy, nezuciowość zostały takie, iaż 
. były. Zmiana była wyłączićć fizycz. 
| na. OQOdmładzały się komórki, {Sanki 
| gruczoły, wnętrzności, Szkieleż, ogólna 


|srrum znów się wzmogla Przebiega; 
1 
| 
| 
i 


tylko względna w stosunku do wne- 
tzu ciała. Ani wzosłem, ani ob'iczem 
via sł się dzieckiem. Dlogic fawo- 
ryty nie wypadły. Zato grzbiat wy- 
| prostował sę, tawy wypełnione zło 
sami sobi zaczęły trzaskać jak lód ng 
wiogię. Zmarszczki wypełniły się, za- 
nikłe mięśroe odzyskały sprężystość 
| pzeumałyków, Naskórck stary  złusz- 
i czył się. Drobne Peki opadły z niego. 
: jak lachmany starego kłowna, ukazu. 
i jąc podszewkę % Tóżowej satyny. Od 
j cgdnego razu tract naskórek całego 
| palca Wystarczyło pociągnąć. 

— W ten sposób odziewa sią słą- 
| rego człowieka ze skóry, — stwierdzał 
i doktor, który godzinami bedał go, pu- 
| kał, słuchał, mierzył odruchy, ansli- 
| zował wydzieliny, 
| mode! anatomiczny. 


siutowaut żywy 


czące naprężonem slosunka uczniów | 


Lczeń 6 ki. gimn. m Ploeszti, Mi | 
kolaj Ghiricsscą zasirzelił Swego pro: | 
Omegda; | 


wy zwiedziłem już Augljię i Francję 

i znalazłem wszędzie entuzjastyczne 

| przyjęcie. Mam nadzieję, Że wszzch- 

| świalowa wystawa w Chicago stanie siq 

| epokowym momentem 

| w dalszym rozwoju wiedzy, na kuli 
ziemskiej... 


s 
U 
; 


Zakonspirówane „gniazdo rozpusiy . 


sz: - ŻE | Z WIELKIEJ CHMURY MAŁY 
ma do swoj dyspozych ogromoyv fun- 


DESZCZ. 

,jnysłów ele. Doszło wreszcie do lego, 
| że pińkarze wynýeniali konkreine nä- 
| zmiska i to w takiej iloci, że ani na 
i jednym zo znanych obywateli nie 7o- 
| siawiono suchej nitki, 

i Zapyłani w tej aprawie przedsta» 
| wócirie władz , a o ów Dr. K. i pre- 
| fekt policji oświadczyji każogorycznie, 
| że z całej tej histori mema słowa pru- 
| wdy i żo ;e8: io widocznie złodliwy 
| Egiel jakich nudzącej się kumoszki 
| Mimo ustnych poszukiwań, sprawcy 
| złośliwego żariu nie udało się odszu- 


| keć, a mieszkańcy Storożyńca z pro 


| krocią przyjęli do wiadomości fakt, że 
| skandal me sest skandalem. 


| * Powyższe wydarzenie jest charak- 
| torystyczne dla psychiki mieszkańców 
| malago miasteczka. 


Uczeń zabójcą prof:sora. 


SAD OGŁOSIŁ WYROK UWALNIAJĄCY. 


| czmów, lecz mano żąda suiowcgo u- 
i karania zabójcy, Obrońca ze swej sto 
pay prodkewśla, że zastrzelony profesor 
yngl ze swej niszwykłej srogoźci wo- 
bec Rczniów | że Ohatcescu po doko- 
ramu zamachu, nsiłował sam się z2- 
trzeliś, jodnak kula zraniła go nit- 
zkodówie. 


| Wszyscy czej obrońcy prosili sud 
|" lsgadny wyrok w imię postulatów 
! połecznych, żądających, by nrędzy 
| zauczyciedam a uczniem ne utwarzy 
| ta sę przepaść nie do wypenienia. — 
| Jąd uwolnił ockarżonego, a publiczność 
| przyjęła ten wyrok ogólnym 


baai] 


aplśu: 


sy Binda wy. LOAIY gu 
dziąsła, mimo łagodzącego syropu. Po 
| cieszał się widokiem sz'ucznej szczęk: 
| i nadzieją, ile toż zyska, sprzedając ją 
| któremu dentyście. anonsującemu się 
| w dziennikach. Włosy również odra 
| staty. Dummie zgładził puch zloty jak 
| u kurczęca, koloru zioa, kióre zas- 


W polowie stycznia Bidard miał, 
zdamóerma doklora, około pięśnastu lat 
Mledość kipóała w nóm. Opowiadał 

| pompatycznym stylem, jak to kiedyś 
| hadzat we fraku na baie kupiockia i 
'ańczył z panienkami. Czemże byla 
| młodość Herkules w porógmania Z 
| gao młodością. Żyć, żyć. kicdy się 
| miało umrzeć bez ratumku? Żyć, Z4- 
miast błądzi: nad brzecami Styksw 
z cąłunem ną twarzy j z gliną na er 
siach! Żyć, zamiast żeby robaki lo- 
czyły wnętrzności, a w miejscu oczu 
tworżyły się ciemne jamy. 
; Czuć życie Í to nie jako przedłuże- 
i nie dawnego, ale inne. nowa życie 
| dopiero co się rozpoczynające! 
i Porniędzy tymi wszystkimi cuda- 
| m$ zauważst nowy: jego fawnryty od- 
| zyskiwały harwę. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 
| 
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Kocik radiom, 


ravunss nuiras AADJOWYCH, 
Gzwurtak, 21, cztrwca 1928. 
Wzrszawa (111i) 16.00 „O zawodzie 
dyplomęty” ( Z cykiu „O wyborze zawo” 
du"). 17,45 Transmisia £ Wola. 1935 Od. 
czyt p t. „Owady szkodlimę w kśnielwie 
polskim". 20.15 Kuucert oskiestry Nilsar* 


Poznań (344) 18.45 Qdczyl p. 1. „Poda: 
iż dochodowy w ogólności”, 2030 Koncczł 
muzyki połskiej, Udzial borą: M. Dąbrow- 
ską (śpiew), A. Miczyńska (fork). 
Katawioe (122) 9.15 Audycja Hieracka. 
„Śkibę Paziefńst.n" 


piu art Tozru Po! 
230 Transm. muzytei 
Wilno (135) 20.15 Transmisja koncertu 


polskiego. 2036 Kancert. Wykonawcy: 
Szyzęeny Sikorski (špica). Z. Balatówna 
(śpiew), A. Maławski (strz), Sasówna 
(tort). 22.30 Trausm. rauzyki tanecznej. 

Wrocław (229) 1950 Odczyt p. L „Od 
krók: Suloamuna do Związku Narodów”. 
20.30 Muzyka wojskowa: 

Prena (340) 1380 „Dzwony kornowil 
SHa“ operetka Plangzetie'a. 

Londyn (361) £LI5 „Cavalera ruglica- 
ną” emera Mascaguiego. (Franamisju z ope- 
ry w Covent Garden). 24.00 Muzyka ta- 
neiza z holelu „Savcy”. 

Bluttgnit (550) Pronkiurt (428) 0.10 
„Le roi l'a dil" opera Delftws'a. 

Rzym (13%) 21.15 „Księżniczka dola- 
rów. oporeikz Fale. 

Balin (48%) 20.90 Piegni rzeeniesto: 
ków niemieckich. 29.30 Bluzvka taneczna. 

Morachjam (53>) 19.30 „Madame Bul- 
ioslty” opera Pusciniego. 

Piątek, 22. czerwca 1928- 

Warszawa (11115 1600 „O powolaniu 
kaplańskisem" udczyt. 18.40 Lekcja języka 
angiewskiego. 17.45 Muzyka lekka w wyko- 
manta orkiestry tosir „Morskie Oko” (mu- 
yła Pmioczna) 19.20 Odczyt p. t. „Poso 
sportowcy jədą do Amslerdamu'. 20.45 
Koncert somfomczny poawigęzony pamięci 
M Bamsk:-Korsszowa 2 okazj 20.-lecia 
śmierci. (Transmisja z Dolny Szwaicu- 
skiej), Wykonawcy: Orkiestra filharmo* 
niczea, Adcima Crapeka srt. opesy Warśż. 
1 5200 kominitaty 

Poznań (13H) Katowice (42) Wilno 
(135) Kraków (386) 20.15 Trzrsmiisja xon- 
oiu syrnfonicznego z Warszawy. 

Królewiec (503) 20.05 Trensmisja kon- 
ceske Wafgńierousziego z Sopot. 23.16 Mu- 
zyka taneczna. b 

Wiociaw (322) 2030 Transmisja Kor: 
costu symfonicznego. W programie utwory 
Fr. Schuberta. 

Stutłgart (380) 20-15 Koncert symdo- 
ukszny. W prezramie utwory Ileydna, La- 
bo, Kreneka. 22.2X) Gramofon. 

Bmo (441) 19.15 „Padsoe” opera Leon: 
carvaja,  „Mycorskość wieśniacza" opera 
Mrscagniego. 

Rzym (5:0) 21.15 Konmoort rzymskiego 


Come anis* gosc tie 


— [Ml.pio, — zawale! raz, patrząc 
w iustro w łazience, — Tfilipie, patrz, 
csiem znów b.ondynem! 

Gładził -swe faworyty znowu kolo- 
u złota, z którego był tak dumny w 
czasie gdy poślubił pannę Pelagię Mor- 
filet moprezentującą fabrykę Morfilet, 
Farossa et Cie, Zosiawiła go bezdziot- 
nym wdowcem, w pelni powodzenia 
ch cuk'erni „Pad hiatą Pszczoła“, 
gdzie spędzła życie nad rachunkami 
za szkianną przegrodą w sklepie. pel- 
nym słodkich oparów i ostrego wyzie- 
wu angielskich cukierków. 

Filip pochytil sę i stwierdził no- 
we dziwo. Rozpoczął rozmowę. 

— Jota % tak dale! pójdzie, my- 
ślę, że pan nas wszystkich rwchowa. 
Ta lekarstwo uczyni pana... 

== (icho!... 

S'owo nie wyszło z gardła. Bdard 
zmenit się na twarzy., Z gestom na- 


kszującym  mitczonie, spojrzał na 
drzwi. | 
— Cicho nie wolno o tem mú- 
wićl Zabronił!.. Gdyby tak nas sly- 
zad! 
(C, d 23) 


m a 
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ryczna w 4 odsłonach Pucciniego. (Transm. 
z opery w Kolonii). 22.30 Muzyka lekka. 
Wiedeń (517) 20.30 Recyttacje Ryszarda 


Beer-Hvimana. Następnie inscenizacja 
„Sonneawende'. Tornaya, 
Krółkofalowa siacja madawcza „Phi- 


lipsa" pod sipnem „P. C. J. J." z Eindho- 
ven, długości fali 21.4 mtr. jest czynną i 
nadaje regularnie w następujących godzi- 
nach: Wtorek: ml 17—20-tej i ol 23—3-—j 
Czwartek: od 17 2W0-iej. Sobota: od 5—8 
i od 15—18-tej. 


8. Z 


Źucie cospodarcze. 


© ROZWÓJ PSZCZELNICTWA 
I HODOWLI DROBIU. 


Lwów, 20 czerwca. 
„ Ministerstwo Komunikacji urzą- 
dza w porozumieniu z Naczelnym 
Związkiem Organizacji pszczelni- 
czych i Centralnym Komitetem do 
spraw hodowli drobiu pouczenia i 
pokazy z pszczelnictwa i drobiar- 
stwa, w picrwszym rzędzie dla pra- 
„cowników kolejowych a także i dla 
wszystkich innych miłośników 
pszczelnictwa i hodowli drobiu w 
Drohobyczu i w Tarnopolu. Każde 
pouczenie przy pomocy wagonu z 
eksponaiami trwa jeden dzień, 
MIĘDZYPAŃSTWOWA KOMISJA 
KOLEJOWA WE WŁOSZECH. 
Przy udziaie delegatów z Polski. 
- (Od naszego korespondenta). 
Rzym, w czerwcu. 

Od kiłku dni odbywają się w An 
conie, we Włoszech, obrady między- 
państwowej komisji kolejowej, przy 
udziale delegatów koleji włoskich, 
jugosłowiańskich, węgierskich, au- 
strjackich, czeskosłowackich i pol- 
skich, a w szczególności także dele- 
gatów lwowskiej Dyrekcji koleje- 
wej. Przedmiotem obrad i prac jest 
ostaleczne uregulowanie  wszyst- 
kich spraw, złączonych z wprowa- 
dzeniem w życie taryfy polsko-a- 
drjatyekiej. 

Taryfa ta weszla już w życie z 
dniem 15 bm. a służyć ma bezpo- 
średniej komunikacji kolejowej dla 
przewozu towarów między stacja- 
mi polskich koleji a portami adrja- 
tyckimi Tryjest, Fiume, Pola i Ro- 
wigno w Istrji. 

— 


GIEŁDY. 


UlniA FROŻOWĄ, 
Lwów 19. czerwca. 

Zastój w obrotach giełdowych i poza- 
giełdowych. 

Mąka żytnia i otręby potaniały. 

Pozatem sytuacja bez zmiany. 

Tendęncja  zniżkowa. 

Usposobienie spokojne. 

Pszenica kraj. uwórska ex 1927 750— 
700 gr. 54.25—55.25, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730—740 gr. 52.50—53.50, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 
46.00—47.00. Jęczmień małopolski brow. 
670 gr. 41.00—42.00, Jęczmień małopol- 
przemiałowy 610 gr. 11.00—42,00, Jęcz- 
mień  małopol. pastewny 600—610 gr. 
35.25-—36,25, Owies ma'opolski ex 1927 
450 gr. 45.25-— 46.25, Kukurudza rumuń- 
ska 41.75—42,25, Ziemniaki przemysłowe 
00.00—00.00. Fasola biała 65.50—70.00, 
Fasola kolorowa 48.00—50.00, Fasola kra 
sa 60.00—65.00, Groch 34 Victoria 63.00 
-—68.00, Groch połny 52.00—57.00, Bobik 
40.00—41.00, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00.00-—00.00, Wyka 32.00—35.00, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 14.00—15.00, 
Słoma prasowana 5.00-—5.25, Hreczka 
48.00—50.00, Len 71.25—73.25, Łubin nie- 
bieski 21.00—22.00, Rzepak ozimy ex 
1927 71.00—73.00, Mąka pszenna 40 proc, 
90.00-—91.00, Mąka pszenna 50 proc. 80.00 
—81.00, Mąka żytnia 66 pre. 78.00—73.5v, 
Grysik kukurudziuny 67.00—70.00, Mąka 
kukurudziana 49.00---51.00, Otręby żytnie 
netto bez worka 30.25—-30,75, Otręby 
pszenne netto bez worka 26.75-27.50, Ka- 
sza hreczana vU proc. calów=k ŻU pioc. 
połówek 91.00—93.00, Kasza jagl. 86.00— 
88.00, Kasza jęczmienna 66.00—68.00, Pę- 
cak 64.00—66.00, Proso krajowe 49.00— 
50.00, Makuchy lniane 49.00-50.06, Ko- 
niczyna czerw. krajowa naturalna 49.00 


„GAZETĄ PORANNA" z dnia 


-——250.00, Mak nieb. 115.00—1125.00, Mak 
siwy 92.00—102.00, Worki jutowe wyr. 
Stradom, Warta 1.55—1.60, Częstocho- 
wianka 75 kg. za sztukę 1.65—1.50, Wo0. 
ki używane dobre za sztukę 1.25—1.30. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 20. czerwca. (Tal. G. P.) 
Bank Dyskontowy 138, Bank Handlowy 
117, Bank Polski 179, Chodorów 173, 
War. Tow. Cukr, 66, Firlej 65, Węgiel 
100, Nobel 32, Cegielski 43, Modrzejów 
46 1/2, Norblin 247, Pocisk 9.75, Rudzki 
48, Starachowice 56.50, Zawiercie 26.50. 

Warszawa, 20. czerwca. (Tel. G. P.) 
5 proc. pożyczka dolarowa (dolarówka) 
81, 5 proc. pożyczka konwersyjna 67, 
5 proc. pożyczka kolejowa 1926 r. 62, 
10 proc, pożyczka kolejowa 104, 8 proc. 
listy zast, Banku Gosp. Kraj. 94, 8 prot. 
listy zast. Banku Rolnego 94, 8 proc. OD- 
ligacje Banku Gosp. Kraj. 94. 

Warszawa, 20. czerwca. (Tel. G. P.) 
Holandja 358.70, Londyn 43.40, N. Jork 
8.88, Paryż 34.95, Praga 26.35, Szwajcar ja 
171.44, Sztokholm 239.13, Wiedeń 125.16, 
Włochy 46.75 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków 20. czerwca. (Tel. G. P.) To. 
han «14,. Zieleniewski 145, Azot 5, Chy- 
bie 79. 


GIEŁDA ZURYCHSKA- 

Zuryshi 20. czerwca. (Tel. G. P.) Pa. 
ryż 20.38 1/2, Londyn 25.31 1/4, N. Jork 
5.18.70, Belgja 72.46, Włochy 27.26, Fisz- 
pańja 85, , Hołardja 209.22 1/2, Berlin 
123.98, Wiedeń 73.01, Sztokholm 139.22 35. 
Oslo 138.95, Kopenhaga 139.07 1/7, Sofja 
8.74 1/3, Praga 15.87, Warszawa 38.17 1/3, 
Budapeszt 90.44 1/2, Białogród 9.13 1/4, 
Ateny 6.80, Konstantynopoł 2.64 3/4, Bu- 
kareszt 3.17 1/2, Helsingfors 13.07, Bue- 
nos Aires 221 1/4. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń 20. czerwca. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285.94, Belgrad 1248.78, Berlin 
169.47, Bruksela 99.02, Budapeszt 1238.69.50 
Bukareszt 4.34, Kopenhaga 190.10, Lon- 
dyn 34.60 3/4, Madryt 115.90, Medjolan 
37.25.50, N. Jerk 708.95, Oslo 189.90, Pa- 
ryż 27.85, Praga 21.14, Sofja 5.10 3/4, 
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czerwca 1928. 


Sztokholm 190.30, Warszawa 79.76, Zu- 
rych 136.69, Amerykańskie 706.20, Nie- 
mieckie 169.20, Włoskie 37.33, Polskie 
79.78, Czeskie 20.97, Węgierskie 123.60, 
Szwajcarskie 136.37, Renta majowa 0.668, 
Renta lułowa 0.702, Tureckie 43,20, Bank- 
verein 26.90, Bodenkredit i15, Kreditan- 
stalt 60, Kompas 0.87, Laenderbank 31.20, 
Merkury 23.70, Żivnosteńska 111, Czer- 
niowce 64 1/4, Austr, kol, państw. 26.31, 
Kolej południowa 14.30, Browary 130, 
Alpiny 41.50, Berg u. Huetten 743, Krupp 
10.50, Poldi Huette 144.60, Prager Eisen 
332, Rima 129.60, Skoda 255 1/2, Siersza 
8.20, Zieleniewski 14.10, Fanto 10.60, Kar 
paty 31.36, Galicja 68 1/2, Nafta 37 3/4, 
Schodnica 11.40, 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 20. czerwca. (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 124.20, N. Jork 25.45, Belgja 355.25, 
Hiszpanja 418.25, Włochy 133.70, Szwaj- 
carja 490.25, Danja 682.25, Holandja 
1026.25, Norwegja 681.50, Szwecja 683, 
Praga 75.40, Rumunja 15.50, Niemcy 608, 
Wiedeń 358. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyu 20. czerwca. (Tel G, P) N. 
Jork +87.96, Holandja 12.09.96, Francja 
124.19, Belgja 34.943, Włochy 92.87, Niem 
cy 20.418, Szwajcarja 25.311, Hiszpanja 
29.77, Danja 18.202, Szwecja 18.138, Nor- 
wegja 18.221, Helsingfors 193.98, Praga 
164.05, Wiedeń 34.68, Warszawa 43.51. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów 20. czerwca. 

Tendencja chwiejna. Obrót średni. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.89.00-— 
8.89.50, dolary kanad. 8.83.00—8.83.50, 
korony czeskie 0.26.50—0.26.75 i szylingi 
austr. 1.25.50—1.26,00, leje  0.05.33— 
0.05.66, franki francusk. 0.34.80-—0.35.10, 
franki szwajcarskie 1.71.80—1.72.00, fun- 
ty szterłingi 43.40.00—43.70.00, czerwień. 
ce sow. za jeden 25.00---25.40. 

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00—36.80.00, 
20 franków 34.50.00—34.80.00, 20 marek 
niem. 42.50.00-—42.75.00, 10 rubli ros. 
47.00—47.40. 

SREBRO: Kor. austr. 0.67.50—0.68.00, 
5 kor. austr. 3.48.00—3.55.00, flor. austr. 
1.74—1.78, ruble rosyjskie 2.90—3.0, 
kopiejki za rubel 1.45—1.50. 


77MIESZKANIA, SALórY, 
= 10 groszy za wyraz. 


ZAMIENIĘ pomřeszkanie dwupokojowe z 
pełnym komfortem, ewentualnie z tele- 
iónem, obok placu Marjackiego, nadające 
sią na biuro, na pomieszkanie 3-—4 po- 
kojowe w śródmieściu. Zgłoszenia, pod 
„Dopłała” do Biura ogloszeń „Nowa Re- 
kiama, Batorego 26. 5274 


ą POKOJE ma biuro w centriim poszuki- 
„wane w parterze lub pierwsza piętro. — 
Wiadomość: telef. 10-36. 5254-2 
POKÓJ umeblowany na 8 miesiące zaraz 
do wynajęcia, w domy katolickim, Wie- 
domość: Listopada 38. 5283-2 


POKÓJ dla studentek z utrzymaniem, for- 
tepian, do wynajęcia.  Kałecza 7, I p. 
47, 5286-2 


ELEGANGKO umeblowany pokó; frontowy 
m osobnem wejściem dla pana, maraz do 
wynajęcia. ulińsk.ego 12, parter, na 
prawo 5289 

NIEMIEG, uczeń 6 ki. imn. poszukuje na 

czas, wakacji miejsca korepetytora języ- 

ka niemieckiego na wsi w Xdmian za 


konwersację polską, Zgłoszenia pod 
Śląsk, do Administracji. 5262-2 


NAUKA I WYGROWANIE. 
10 groszy za wyraz. 


POSADY POSZUKIWANE, 


p 3 grosze za wyraz. | 


ERAWCZYNI s«umodzielna, wyjedzie na 
wieś, 2 zł. dziennie.  Szyje euknie, 


płaszcze, kogtjumy. bieliznę, powiat Bo- 
homdczany, poczta Salołtwina. Poste- 
restante Owa Wiktoria. . 5292 


BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, plac 
Akademicki 3, telefon 13-61, umieści ne- 
tychmiast nauczyciela gimnastyki i pły- 
wania, francuski na wakacje, masaży” 
sike, kąpielowego, stolerza, kucharzy, 
kucharki pa sezan pensjonalowych, pie- 
lągniarki Niemki, Polki, froeblanki, go- 
spodynie, kluczmice, pisitza ebonomicz- 
BERO. 595-2 


pe teretno 
Slate sanow.sho 
Na pensie | prowizję 


może uzyskać inspektor ubezpieczeniowy * 
długoletniem doświadczeniem  fachowem, 
specjalista w pozyskiwaniu ubezpieczeń 


0d nieszczęśliwych 
wypedków 
Oferty z życiorysem uwzględniającym 
szczęgólowo pracę w asekuracji i ządanem 
wynagrodzeniem pod „Fachowiec“, Skrytka 


pocztowa 102, Lwów, Główna poczta. Dy- 
skrecja zepewmiona. 5220-09 


OSOBA pojedyńcza. znańaca się na chowie 
drobiu i na kuchni potrzebna od 1. lip 
ca na wieś. Zgłoszenia ul. Jakóba Strze- 
mie 5. od gedz. 2—4 romol. 5272-53 


KAZDY Polak powinien pisać poprawnie 
(ortograficznie); uczcie się więc listow- 
mie polskiej pisowni. Kursy buchalteryj- 
ne prof. Sekulowicza, Warszawa, Żóra- 
wia 42. Zadaicie nrosnektów. 5043-14 


ZAKŁAD instalacyjny dla urządzeń wo- 
dociągów i ogrzewań centralnych, po- 
szukuje poważną siłę biurową, obznajo- 


ską, w chalterji, rachunkowościach 
d. Zgłoszemia do Administracji pod 
„Zdołny”. BRO-B 


SŁUŻĄCA do wszystkiego, umiejąca do- 
brze gotować, z dobremi świadectwami, 
zostanie przyjętą. Wiadomość w handlu 
korzennym, Krakowska 11, od 5—7 po- 
południu. B282-2 


WŁYNARZA starszego na ordynarję za kau- 
cją do 2000 zł. do młyna  tutbinowego, 
para walców, dwa kemienie, dynamo 
poszukuje od 1. lipca br. Administracja 
Dóbr Łowczyce p. Hnied+czów-Kocha- 
wina. Rozważane będą zgłoszenia tylko 
z nejlepszemi polecemiami. Podać wa- 
runki i odpisy świadecłw, których nig 
uje wraca. 5208: 3 


| 
| 
| 


| 
| 
| 
| 
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AKWIZYTORÓW do zbierania ubezpiecze 
ma życie bez oględzin lekarskich, poSzRi= 
kuje, Agancja Pocztowej Kasy Oszczęd- 
ności, Lwów, Podleskiego 7. 5218 


UPNO I SPRZEDAŻ, 
12 groszy za wyraz: 


SAMOCHÓD prywatny, mało używany 
Fiat 503, okazyjnie do sprzedamia. Wia- 
dorność: telef. 10.36, "  5264-2 


WILLĘ piętrową, murowaną, o 13 wol- 
nych ubikacjach, elektryką, garażem. du- 
żym sadem w Brzuchowicach  akazyj- 
nie sprzeda, kamienice z wkładem 
5.000 i 8.000 dolarów kupi Biuro Wojto- 
wicza, Lwów, Sapiehy 9. 5251-2 


SADZONKI różnych kwiatów letnich 10 
szłuk od 20 gr. Sprzedaje rano Piaskowa 
1 tla, 5247-38 


FORTEPIAN „Peiroi“. Uwaga: oryginalny» 
krzyżowy, krótki sprzedam okazyjnie. 
Kopernika 26. Skleniarski. 5240-3 


ZBIORY marek pocztowych kupuję. Wy- 
bory wysylam na prowincję. Filatelista, 
Lwów, Kościuszki 1. 5287-3 


FORTEPIAN w bardzo dobrym stanie 
sprzedam za 1200 zł. lub wypożyczę Ku- 
bessa, Rvnek 9. 5090-5 


KĄPIGLOWE płaszcze, czepki, trykoty» 
ręczniki w ogromnym wyborze „Snort*, 


płać Halicki 3. 
kazyjnie „Maęmes' dom komisowy, Pil- 
sudskiemo .12. 8285 

FORTEPIAN Bósendorfdra, krótki, czarny, 
najnowszy model, oraz ime fartepiamy 
L 21. 5294-5 

ROZNE DONIESIENIA, 

10 groszy za wyraz. © 
koje słoneczne z komfortem bez utrzy- 
mania od 35. czenwcaą br. do wynajęcia 
Wiadomość: Stanisław Gebula, Truska- 
wiet. 5276-8 
pwoje na sazon letni. z calam ułncy- 
maniem, 5-razowy posilek dwienmie. Ce- 
wyboru. Korczyn, p. Synowódzkó Wyż- 

ne, now. Skole. Melnykowicz. 5297 


KILKA DYWANÓW perskich sprzeda o- 
i pianima sprzeda: HANAK, Piisudskieną 
ITRUSKAWIEC-ZDROÓJ. Willa Wawel Po- 
po cenie przez. Starostwo wmaczonej, 
RESTAURACJA w górskiej okolicy: połeca 
na dzienna od osoby 7 zł. Kuchnia do 
Dr WŁ ELIASIEWICZ ordynuje Krynica, 


Wila „Raj*” (obok nowych łamienek). 
K- 5973-2 
UNIEWAŻNIAM zgubiona legitymacje 


Nr. 75, wydang przez P., A. S. I. na ne- 
zwisłro Tadeusza Ustvanowskiero., 528i. 


ne TMIERZETWEA 
Zaoszczędzisz 7%row-e 


i czas 
troterując podłogi 


rłymym wo3:i m „M. irsana‘ 


z fabsyki „Atlanta DO NAB CIA 


tylko u. SUDHO FFA 


Lwów Akademicka 8. 


| OB E EN 
Katolicka 

Irma zeg rm sirzewska 
cd lal (0-S'U WG Lwowie. 


W ŚRÓDMIEŚCIO — 
przyjmie na wspólny lokal fachowca — 
dobrze sytnowancgo, katolika z bramży 
rytowniczej lub tejże podobnej.  Zgłozza- 
nia pisemne do Administracji „Gazety Po- 


rannej“ pod adresem:  „Wsnólokałor 
m wę 5271-2 


Lezaxı z daszxiem fote- 
Lwe, Hamaki, 
Przybiry kąpielowe 


tylko u SUDHOFFA 


Lwów, Akademicka 8, 


Str, 12 | „GAZETA PORANNA? z dma 20, czerwca 1928 | DE 8537 


| CKI MEZCZYZNA NOSITYLKO 
NE KOŁNIERZYKK „ETERNA“ 


Bo nebjcia we wszystkich lepszych sklepach mody męskie! W przeciwnym razie p dszę dalat wtkczu syrzedźwećw od 
generalne o repre ent. na P iskę Ignacego Dic"era we Lwowie, Rutowskiego 7 Tel. 21 63. 
Wyłączni fabrykanci: Briider Hö 'igsberg, W edeń. 
| UNIĘWAZNIAM skradzianą  waiążeczky | Uuk Sztuczne we wszystkich xotorach po 


wojskową, wydamą przez P. li U. Rawa j 6 zł. poleca: Oplyk SCHWARZ, Lwów, 
Ruska na nazwisko Hryc Sekoropad Sobieskiego 2, róg pl. Marjackiego 10. 


l 

1 

| 
1906 roez. 5258-3 | 41-10 
STONE TO MUEIE m > |= FREEW... EE. 
| ŁÓŻKO ..Patent' z dywanowym maters- | BuNZIUN Wier, ur w r. 1803 w Bory- 
| cem, składane 30 zł. jest idealom przy | sławiw umieważnia zgubioną książeczką 

braku miejsca. Fabryka łóżek ZAKS; Ly- | wojskowa. wsdaną przez PKU. Stryj. 

szakowska 132. AOPS-5 | 529.3 
ODNAJMĘ na lato pokój z kuchnią, 150 zł. NIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
pod lasem, kolej poczta w miejscu, aks- | ekową wydaną przez P, K. U. Jaro- 
licz podgórska, rzeka Prut. Mikelaj De- | sław, Amdrzej Žorniak, ur. 1898, Sieniu- 
inieńczuk, Fumeswn AUC wa—|iebków. raw. Furysł aw zó A 


ienkie 


strojne sukienki 


ME TAMORPHOSA 


Ra dyha Ee ASA piegi. 
UĄGTY. ZIDAT SZCZEKA I IONE CIDR COI 


made 5 à gr m = ng b; ka 
| —— - jedwabie wzorzyste 
Ogłoszenie licytacji 
F i ubrania Z 

Dnia 5. lipca 1928 rokn 6 godzinie 10-taj przed południem sprzeda sie na słacji |, 
Wygnanka ad Gzortków przez publiczną licyłację 183 szt. dębów o łącznej objętości ' . . 
nkolu 160 m* (dłagości od 2.30 m. do 9.00 m., średnicy od 38 cm. do 90 cm.) wła- i tne 
sność pp. Benziona Rauchherma i Chaima Weissera, kupców w Gzortkowię. 3 . j 

Gena wywoławcza zł 71.— lub doł. 8.— za jeden m”. 4. 


Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny po czasie wyżej oznaczonym, , á > 
W międzyczasie można obejrzeć przedmioty wystawione na sprzedaż na słaoji , We 
kolejowej Wygmanka ad Czortków po poprzedmiem zpioszemiu się w Urzędzie gmin. 


ST pro ktm zde winch a sec zaj m Br EDZZĆ naj zm WYSIEZEJAJĄC 
dzie gminnym Wygnanki, j] dzis y chcący brać dział w przeargu może je . s . A ._ 
ne Bs: ndział 'w przetanga szału  palag zgłoszeniu się w Urzędzie gmin- SIĘ arbarzyńskiego śatcia 
do Kasy gminnej w wysokości 5% ceny wywoławczej 5208 J ARZzachować Śt tyczny wygląd sukien, trwałość 


R 0 SM. kolorów i wogóle wytworną miękkość tkanin? Tylko 


Wygranku, dnia 15. rzemmoa 1928. 


L. 1899. Mamiani N przez pranie odpowiednim środki m. Wiadomem jest, 
JADALNIE, sypialnie, salony, pokoje me- | 5 g ; że po pierwszem praniu zwyczajnem mydłem, w zbyt 
skie, wyroby solidna, miepękające. pole- | Gar dlio$ '6iM pé yti ' gorącej wodzie, i po prasowaniu nadmiernie gorąc m 
ca najtaniej Leon Matwijowski, wów. | U Ji żelazkiem, nadwątlają się materjały, kolory się spierają== 
Chorążczyzny 8. Telefon 40-11. 5293.3 | F : i 4 : : 
| do wynajęc'a jednem słowcm . . . ubrania są zniszczone. 
a U , " s p 0 z R 4 
j ŁYCZAKOWSKA 27 Jedynie umiejętne pranie odpowiednim środkiem abeze 


piecza ubrania ôd przedwczesnego zniszczenia, zacho- 
wując ich piękny wygląd. 


Precz z gryzącem 
myał.m, zbyt gorącą 
wodąitarciem Prać 
tylko Lux'em. Na 
każdej paczce znaj- 
duje się sposób 
użycia, 


Do firmy *' Sunlajt " Społki Akcyjnej. Skrrynk: 
KUPON. Pocztowa 470, Poczta Główna, Ware 
Upraszam o bezpłatne przesłanie mi próbnego pakiotu Lux, $ 
wystarczającego na próbne pranie. k 


MANJA WIELKOŚCI ZASTEPSTWO:  ! 
- o Fasa ot uk wave | Piotr Mikolasch i Ska |- 


— Bo doktór powiedział, że ma na- i e s 
E misai * Droguerji, Lwów, Pasaż M kolas ha, | spas: Lever Brothers Limited, Anglja. 


CENY OGŁOSZEŃ: ! miezny itd.) 50 gr., za wiersz 1 szpalt, | posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa | przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 
Za wiersz 1.szpaliowy milimetrowy milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach | 285 zł. pół strony ogłoszeniowej 150 zł. | Kolumny ogłoszeniowe są podziełone na 
fszer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- | 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy | cała strona tekstowe 480 eł., cała strona | 8 lamów (szpali), tekstowe na È lamy. 


1 
| 
j 
stem 12 gr.. za wiersz 1-Szpalt. milime- | (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. | pod nagłówkiem (1.sza) 570 zł. Ogłosze. | (szpalty). 
| | 
| 
| 


trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr, | drobne ogłoszenia za słowo 10 gr, drob- | nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za PRENUMERATA miesięczna: 
ogłoszenia w miejsen zastrzeżonem, 0870 Z dostawą na miejsce Inb pree 

szenla osobno stojące i bez numeru doli sytką pocztową . . . . zł. 5.80 

ezamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter Bez dostawy . . « s v v . Zł. 4.80 

minowy druk nie przyjmujemy. Porta | Zu granteą 8.56 zł 700 


| 
za wiersz i-szapił. milimetrowy (szer. | ne ogłoszenia knpno i sprzedaż za słowo 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz | 12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
1.szpalt. milimetrowy (szer. 66 mm.) w | korespondencje 12 gr, prywetne za słu- 
iekóele (kronika, repertuar, dział ekono. | wo 12 gr., dla potrzebujących pracy Inb 


NEA a 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GROD KI I SPOLKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie, Odp, red. SAEFAN KKŁXŁANUWSKI. 


